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Z  c. k, Sądu krajowego karnego, otrzym u­
jem y  następujące pism o:

Do Wgo P. Antoniego Kłobukowskiego jako 
Redaktora Czasu w Krakowie.

L. 23,337.
Wniosek c. k. prokuratoiyi państwa z d. 5 listo­

pada 1880 L. 13779/prok.
O r z e c z e n i e .

1) artykuł oznaczony znakiem (?) z daty Wie­
deń 1 listopada w dzienniku Czas z Bgo listopada 
1880 Nr. 252 rozpoczynający się od słów: „do­
tychczas opodatkowany dochód," a kończący się 
nstępem „plan jaki był założony.... wykazanych* 
mieści w sobie znamiona występku z § 300 k. k.

2) tern samem zarządzona konfiskata tego cza­
sopisma jest usprawiedliwioną i takową się za­
twierdza;

3) Dalsze rozpowszechnienie tegoż artykułu jest 
wzbronionem, a zniszczenie tegoż czasopisma ma 
być zaraądzonem.

C. k. k. sąd krajowy karny w Krakowie jako pra­
sowy, na posiedzeniu tajnem po wysłuchania c, k. 
prokuratora państwa względem powyższego wniosku 
orzeka: Artykuł wskazany i przez c. k. prokura- 
toryę inkryminowany nie zawiera w sobie zna­
mion wyBtępku z § 300 k. k., tern samem znosi 
się zarządzoną konfiskatę jako nieusprawiedliwio­
ną; po prawomocności tego orzeczenia rozpowsze­
chnienie tego artykułu jest dozwolonem, a zabra­
ny tegoż nakład ma być zwrócony.

P o w o d y .
Autor artykułu we wskazanćj części przez c. k. 

prokuratoryę inkryminowanego, omawia sposób, 
w jaki postępowano w sprawie uregulowania po­
datku gruntowego ze strony komisyj w tym celu 
ustanowionych, ze strony poprzedniego referenta, 
więc już nie fungującego, komisyi centralnćj i ze 
Btrony inspektorów centralnych; wykazuje w krót­
kości rezultaty ich działania urzędowego, podnosi 
sprzeczności w osiągniętych rezultatach ich dzia­
łania urzędowego i stara się wykazać, że działa­
nie referenta komisyi centralnćj i inspektorów cen­
tralnych jest skierowane na niekorzyść Galicyi a 
tern samem jest niesprawiedliwe. Autor uzasadnia 
swe zdanie powołaniem się na adres sejmu gal. 
do tronu, na sprawozdania prezydentów dyrekcyi 
skarbowćj w Bukowinie, Istryi i Galicyi (bar. 
Jorkascha), którzy „zwrócili uwagę ministerstwa 
na zgubne skutki przedłożeń rządowych" w spra­
wie uregulowania podatku gruntowego.

Z treści powyższego artykułu okazuje się, że 
autor zestawia obok siebie działania różnych orga­
nów rządowych, powołuje się na zdania jednych 
organów o działania urzędowem drugich, które 
jako zgubne uważano. Już to zestawienie działań 
jednych organów przeciw drugim wykazuje zamiar 
autora, zamiar krytykowania działań organów rzą­
dowych tj. referenta poprzedniego komisyi cen- 
tralnój, inspektorów centralnych i komisyi objeż- 
dżającćj, skoro zaś autor w swój krytyce na po­
wagę władz rządowych się powołuje, nie ma naj­
mniejszej podstawy imputowania mu zamiaru, że 
je stara się w powadze poniżyć, lub że stara się 
do nienawiści, pogardy przeciw władzom rządo­
wym, względnie organom tychże pobudzić, a przy 
braku tegoż właśnie ostatniego zamiaru nie może 
być mowy o występku z § 300 k. k.

C. k. prokuratorya podnosi, że autor w sposób 
szydzący i lżący omawia czynności organów rzą­
dowych. Szydzenia w artykule inkryminowanym 
nie można się dopatrzeć, skoro się całość ma na 
względzie i nie wyrywa pojedynczych słów lub 
zdań. Nie ma także lżenia, bo w jednym ustępie 
„o obeldze" wspominającym, autor tylko odpiera 
obelgę, jaką całemu stanowi narodu polskiego 
wyrządzić chciano, odpowiedź zaś na obelgę nie sta­
nowi nigdy lżeuia. Z tych przeto powodów nie 
może być mowy o występku z § 300 k. k.

W obecnym wypadku przepis § 300 k. k. nie 
może być stosowanym i dla tego. ponieważ autor 
omawia zarządzenia organów rządowych z r. 1851, 
1868, 1869 aż do chwili, kiedy swą czynność u- 
kończyły i przedłożono je komitetowi 18tu komi­
syi centralnćj; autor mówi o faktach już minio-

Cssęść literacko-artystyczna.

p o g a d a n k I l i t e r a c k i e .
Ii

(Co mówią i piszą o „Czteroletnim sejmie" X. Waleryana 
Kalinki. — Berg „O spiskach i powstaniach polskich." 
Revue des Deux Mondes „O Mikołaju Milutynie").

Książki, o których wiele mówią, wiele rezonują, 
krytykują a nawet piszą u nas, bywają zwykle 
najmniej czytane. Trud to bywa zbyteczny dla 
ogółu, wszak można o takiej książce głośnej zapoży­
czyć sobie odraza gotową opinią! Według sympa- 
tyi lub antypatyi do autora, według barwy chwal­
ców lub krytyków, rzeczą bywa bardzo łatwą i 
prostą wybrać sobie opinią i ze słyszenia potępić 
ryczałtem stanowisko autora Gdyby ktoś niedy­
skretny wśród dyskusyi o takiej książce niezado- 
wolnił się powtórzonym in verba magiśtri ogólni­
kiem i wprowadził rozmowę w szczegóły dzieła — 
wystarcza ruszywszy ramionami odpowiedzieć: że 
książek o podobnej tendencyi nie bierze się do 
ręki. Wobec takiego usposobienia, wyjątkową siłę 
pociągającą muszą mieć te dzieła, o których mało 
mówią, mniej jeszcze piszą, ale które wszyscy, a 
przynajmniej wielu czyta. Takie wyjątkowe przy­
jęcie spotkało „Sejm czteroletni" X. Kalinki. Pier­
wsze wydanie w ciągu jednego roku już wyczer­
pane — istny to fenomen w naszych stosunkach 
literackich — a dotąd oprócz kilku sprawozdań, 
które zamykały się w rozmiarach relacyi, streszczo­

nych, o organach rządowych więcój nie fungnją 
eych, autor zatem jest już historykiem i jako taki 
omawia fakta historyczne minionych czasów, a choć 
je ostro krytykuje, to nie popadł wkolizyę z prze­
pisem § 300 k. k.

Przepis ten bowiem, jak to z całości § wynika, 
bronić ma władze istniejące, organa rządowe fan- 
gujące a nie organa do historyi należące, skoro 
zaś autor o tych ostatnich z krytyką wystąpił, 
nie może być za występek z § 300 k.k. do od­
powiedzialności pociągniętym a zwłaszcza, że je­
go tendeneya zmierza do wyświecenia prawdy, 
jak to sam mówi w ustępie następującym: „wię- 
cćj zyska sprawa, jeżeli się ją przedstawi w świe­
tle prawdziwem." Gdy autor przeto prawdziwe 
fakta przytacza, czemu c. k. prokuratorya nie prze­
czy, to chociażby one były przykre dla jednostek 
kiedyś należących do organów rządowych, usta­
wodawstwo karne nie może je potępić; a zwła­
szcza karne, dążące do wykrycia materyalnćj 
prawdy.

Wobec tego nie można się dopatrzyć w arty­
kule inkryminowanym przez c. k. prokuratoryę 
znamion występku z § 300 k. k., i dla tego kon­
fiskatę zarządzoną jako nieusprawiedliwioną u- 
znano.

Ponieważ c. k. prokurator państwa zgłosił prze­
ciw niniejszemu orzeczenia zażalenie do c. k. Są­
du krajowego wyższego, przeto co do rozpowsze­
chnienia artykułu inkryminowanego i zwrotu na­
kładu zamierzono dalsze zarządzenia.

C. k. sąd krajowy karny
Kraków 6 listopada 1880.

Kawecki.

Strąków 9 listopada.
Podajemy dziś w sprawie reformy szk<5ł 

ludowych, z powodu obrad komisyi we 
Lwowie, trzeci z nadesłanych nam arty­
kułów :

HI.
Ustawy są tylko podstawą, na której szkoły 

wspierać się i opierać mają, lecz one same przez 
się nie podniosą szkół naszych. Do tego potrzeba 
wielu innych warunków niezbędnych, a przede- 
wszystkiem władz szkolnych, których członkowie 
umieliby i chcieli zastosowywać te ustawy z tem 
namaszczeniem, jakiego szkoła jako taka wymaga; 
umieli i chcieli zwracać baczną uwagę swoją na 
wybór znowu tych, którzy bezpośrednio stykają 
się z nadzorami miejscowemi, nauczycielami i szko­
łami ; zarozumiałe, ostre, surowe ich postępowanie 
zrazi i obrazi wszystkich, odwróci od nich serca 
nauczycieli, w których przytępią tylko te uczucia, 
jakie ożywiać powinny nauczyciela, jeżeli ma 
spełniać z zamiłowaniem ważne swe obowiązki, 
i nie nauczy go, jak on znowu w szkole i po za 
szkołą ma postępować.

Czy zawsze nasze władze szkolne wyższe umiały 
te i takie usiłowania oceniać? Czy czasem nie 
patrzyły krzywem nawet okiem na objawy wdzię­
czności i przywiązania? A nadto czy czasem na 
drodze regulaminów nie ograniczały wpływu auto­
nomicznego na sprawy szkolne? Pod tym wzglę­
dem dwa przytoczymy przykłady: Z początku za­
stępca przewodniczącego miał prawo a nawet o- 
bowiązek podpisywać wszystko, co tylko z Rady 
szkolnej wychodziło, dziś podpisuje wyłącznie sam 
starosta, a jeżeli w jego nieobecności podpisuje 
zastępca, to inspektor podpis jego stwierdzić musi. 
Dawniej w Wydziale wykonawczym, w którym 
zasiada dwóch urzędników, mógł zastępca Prze­
wodniczącego, jako trzeci jego członek, zażądać 
odesłania każdej sprawy pod rozwagę Rady peł­
nej, dziś mu tego nowy regulamin wzbrania. Czy 
takie jest zadanie Rady szkolnej krajowej, w któ­
rej przeważnie autonomicznego dopatrywać chcemy 
pierwiastku?

Potrzebą dalej nieodzowną jest wytknąć cel dy- 
daktyczno-pedagogiczny, a zatem potrzeba planów 
nsuk. One powinny cel i zakres ich wyraźnie i 
jasno wskazywać, ale ten cel i ten zakres powi­
nien opierać się przedewszystkiem na głębokiej

nia, zanotowania, co ta książka nowego przynosi, 
nieśmiałych, półgłosem wypowiedzianych objekcyj, 
niepojawiła się dotąd ani jedna krytyka, żaden 
z pisarzy historycznych nie dał się zwabić na a- 
renę dyskusyi in merito. To samo stanowisko, 
jakie pierwsi w odcinku Czasu zajęlimy, podając 
tylko obszerną, choć niewyczerpującą relacyę, zacho­
wali recenzenci i innych pism. Świeżo p. Paweł 
Popiel w Przeglądzie Polskim podał wrażenie, ja­
kie odniósł po odczytaniu historyi „Czteroletniego 
sejmu", która dla niego, jak mówi, była tradycyą, 
bo choć wiekiem nie sięga do owej epoki, znał 
jeszcze za młodu główne postacie z czteroletniego 
sejmu.)

Głos tradycyj, a tradycyj czerpanych w ogni­
skach prawdziwie politycznych Warszawy, odezwał 
się na potwierdzenie, niepowiemy sądu, bo sądu 
apriorycznego autor niewypowiada, ale obrazu hi­
storycznego, który przedstawił. Do dzieła X. Ka­
linki, które z natury swojej i z metody autora 
jest raczej analitycznem, dorzuca p. Popiel kilka 
myśli syntetycznych, epizod ten nieudanego odro­
dzenia wewnętrznego łączy kilkoma rzutami pióra 
z całym procesem rozkładowym naszych instytucyj 
politycznych i z następnym procesem wyobrażeń 
aż do dni dzisiejszych. Inaczej X. Stanisław Za- 
łęski, który podawszy w Przeglądzie lwowskim i 
w Kuryerze poznańskim relacyę z dzieła, nastę­
pnie naznaczył w dodatkowym artykule (Kurjer 
toznański) kilka punktów spornych. Naznaczył je 
tylko, bo tak jak większość pisarzy naszych hi 
storyczaych, tak i 'autor książki „Czy Jezuici zgu­
bili Polskę?11 wstrzymuje się od rozprawy, przy­
znając po prosta, że jest ona nicmożebną z pisa­
rzem, który źródłami, jakie sobie otwarł, długole-

znajomości władz umysłowych dziecka i pierwszych 
jego umysłowych potrzeb, a następnie dopiero ln 
dności, z jakiego łona ono wychidzi; powinien 
op ierać się na ścisłem obliczeniu czasu, jakim 
nauczyciel w szkole rozporządzać może.

Tego wszystkiego dotychczasowe plany nie u- 
względniały, i o ile nam wiadomo, a o czem zdaje 
się nie powątpiewać i P- radca Sawczyński, w ka­
żdej szkole przynajmniej o jednym i dwóch nau­
czycielach istniał ważny plan w miniaturze,^ który 
sobie „rozsądny nauczyciel" przykroił. Nic pod 
tym względem nie pomagały napomnienia, ̂  wska­
zówki inspektorów, bo one były jawną niespra­
wiedliwością. Nie mógł i nie może tego nauczyć 
w tymsamym czasie jeden nauczyciel, czego mo­
gło i może nauczyć trzech, a przecież różnica 
w rozkładzie nauk nie była wydatną. Zakres więc 
nauk musi być zastosowanym do czasu, jakim 
nauczyciel rozporządza: im krótszy czas, tem szczu­
plejszy zakres; im dłuższy, tem szerszy.

Na to już hr. Rey zwrócił uwagę naszą z eałą 
słusznością, i tę słuszność jego uwag uznano. 
Dla czegóż dopiero teraz ? Prawda, plany te były 
nam z góry narzucone, ale do publicznej nie do­
szło madomości, ażeby Rada szkolna krajowa 
przeciw tym przepisom wystąpiła, lubo pod̂  tym 
względdm znajduje ona dla siebie usprawiedli­
wienie w rozporządzeniu liberalnego ministra wy­
znań i oświecenia p. Stremayra, ażeby wszelkie 
sprawy szkolne w ścisłej zachowywać tajemnicy, 
a sprawy szkolne powinny wszystkich obchodzić 
i wszystkim być znane. Ten zakaz dostał się i do 
Rad szkolnych okręgowych, które go z pewnością 
wszystkie jednomyślnie odrzuciły. Od owej to 
chwili umilkła Rada szkolna krajowa i Rada szkol­
na krakowska zamiejska, które dawniej ẑ  posie­
dzeń swoich przesyłały sprawozdania dô  pism pu­
blicznych. Ten dziwaczny zakaz obowiązuje do 
dziśdnia, powinien on być cofniętym, a Rada 
szkolna krajowa winna znowu ogłaszać swoje 
szczegółowe sprawozdania i zmuszać niejako cały 
kraj do ciągłego zajmowania się Bzkołami a za­
tem oświatą ludu.

Z tego, cośmy powyżej powiedzieli, widoczną 
jest rzeczą, iż żądamy obniżenia zakresu^nauk 
dla wielu szkół kraju naszego, ale właściwie żą­
damy tylko lojalnego zastosowania się do czasu, 
do ilośoi nauczycieli pracujących przy jednej szko­
le. Co pewne szkoły ludu naszego utracą na ob- 
szerności nauk, zyskają na ich gruntowności, — 
a zresztą każdej gminie wszakże musi być wolno 
postarać się dla swej szkoły o więcej nauczycieli 
a przeto zakres nauk w swej szkole rezszerzyó.

I owe plany jeszcze nie wystarczają, albowiem 
należy nauczycielowi wskazać każdy przedmiot 
w głównych zarysach, żeby ijietylko wiedział, do­
kąd ma dochodzić, ale i co w ogóle ma przecho­
dzić, i takiej instrnkcyi, któraby każdy przedział 
streszczała, nasze wyglądają s zkołya  nawet tym 
jedynie sposobem ustaną narzekania na zakres 
nauk, bo każdy każdą będzie mógł prawie w szcze­
gółach poznać i ocenić.

Jeżeli w Austryi w innych krajach takie in- 
strukeye nie istnieją, nie dowodzi to jeszcze, aby 
nie były pożądane. Istnieją one jednak w Niem­
czech, np. w W. Ks. Badeńskiem. Niczego więc 
nowego nie żądamy, bo żądamy tego, co w in­
nych krajach uznano za nieodzowne, czego wła­
dze szkolne same dokonały a nie obarczyły tem 
nauczycieli.

I plany, i instrukeye, chociażby były jak naj­
lepsze, nie są jeszcze w oczach naszych dostate- 
cznemi, ażeby szkołom naszym stały zapewnić po­
stęp. Nieodzowna zachodzi potrzeba dobrych a 
właściwych podręczników tak dla nauczycieli jak 
dla uczniów. W tych podręcznikach dla uczniów, 
które nas w tej chwili najmocniej obchodzą, po­
winno być ściśle a jasno to podanem, co nauczy­
ciel winien objaśnić, a dziecko w szkole rozumieć, 
w domu sobie przypomnieć i na pamięć się nau­
czyć Jak dzisiaj rzeczy stoją, jak dzisiaj żądają 
inspektorowie wszelkich stopni, ażeby dziecko 
w szkole wszystkiego się nauczyło, w domu ża­
dnej nie miało pracy, jest według naszego su­
miennego zdania czystą mrzonką pedagogiczną. 
Przypuszczamy chętnie, że uczeń jednę, drugą, a 
choćby i dziesiątą lekcyę zrozumiał i zapamiętał,

ale druga ich dziesiątka zatrze w jego pamięci, 
wyjąwszy rzadkich wypadków, to, czego się uczjł 
w poprzednich miesiącach. Nauczyciel zamiast po­
lecić uczniom powtarzanie, bez którego postępu 
nie rozumiemy, musi z nimi obszerne na nowo 
rozbierać ustępy.

Z tego postępowania to niestety wypłynąć mu­
si, że uczniowie nie przyuczą się i nie przywykną 
do obchodzenia się z książką, do uczenia się 
z książki, i dziwić się nie należy, że wyszedłszy 
ze szkoły, książki nic wezmą do ręki, bo nie bę 
dą mieli nauczyciela, któryby im, co czytają, ob­
jaśniał. Oto przyczyna w naszych oczach, dlacze­
go lud nasz tak mało czyta i tak mało w czyta­
niu znajduje upodobania.

A nadto takie postępowanie stawia władzę pa­
mięci w naszych szkołach na bardzo podrzędnym 
stopniu, jeżeli jej prawie całkowicie nie zaniedbuje. 
Postawiono na czele rozum i rozumowanie, a tym­
czasem pamięć jest podstawą tego, co wiemy, a 
zatem wszystko to, co jest twierdzeniem, co jest 
zasadą, pamięci koniecznie powierzać należy i czę- 
stem utwierdzać powtarzaniem, a co stanowi wy­
jaśnienie, może a nawet powinno być rozwadze 
uczniów pozostawione.

Ten wyłączny zwrot ku rozumowania pociąga 
za sobą pod licznemi względami smutne skutki: 
nauczyciele tracą z uwagi wprawę w pisaniu, 
wprawę rachowania, i zapuszczają się w rozwle­
kłe wyjaśnienia, które rzecz główną, o którą wła­
ściwie chodzi, w umyśle ucznia zacierają; silą się 
na metodyczne wykłady ustępów z fizyki, historyi 
naturalnej, z historyi powszechnej; rozbierają a 
rozbierają zadania rachunkowe, i w końcu zapo­
minają z jednej strony, że uczniowie krótki wy­
kład prędzej by zrozumieli, a z drugiej, że uczeń 
nie ma tylko wiedzieć, ale i umieć. Z prawdzi­
wym żalem słyszę często skargi, że uczniowie, 
ukończywszy szkoły pospolite, nie nabrali dosta­
tecznej wprawy w pisanin, czytaniu i rachowaniu, 
z którą dziecko z każdej szkoły wychodzić po­
winno.

Podręczników takich dla uczniów pragną i ży­
czą sobie światlejsi nauczyciele, nieraz ze zda­
niem swojem na konferencyach okręgowych wy­
stępowali, niekiedy zapuszczali się w rozbiór ksią­
żek szkolnych do czytania, ale głos ich prze­
brzmiał bez wpływu, owszem Rada szkolna kra­
jowa na ten rodzaj rozpraw odpowiedziała udzie­
leniem nagany, a do tego poważny tok rozpraw 
nie dał żadnego powodu. Jak wogóle Rada szkol­
na krajowa mało przywiązuje wagi do uchwał 
konferencyj nauczycielskich, żadnej nie dąje od­
powiedzi, prawie nigdy ich nie uwzględnia, cho­
ciaż nie raz są one treści zbawiennej dla rozwoju 
szkół naszych.

Żądając podręczników dla uczniów wszelkich 
stopni, żądamy tem samem, ażeby książka do 
czytania nie była zarazem książką do nauki. Pra­
wda, Izba edukacyjna w r. 1811 poleciła ułożyć 
książkę treści encyklopedycznej, ale dzisiaj wy­
pada nam inną mieć książkę do czytania, a inne 
do nauki.

Książka do czytania winna rozbudzać i uszla­
chetniać uczucie; rozwijać i kształcić wyobraźnię, 
a przedewszystkiem na niej i z niej dziecko ma 
się nauczyć języka ojczystego, którego znajomość 
w* szkołach początkowych opierać się powinna 
nie na gramatyce, ale przez wprawę w mówieniu 
i pisaniu na poczucia i jego form i jego ducha. 
Książki zaś do nauki wymagają innego stylu, 
innego logicznego układu, gdy tymczasem nasze 
książki do czytania i jednem i drągiem grzeszą; 
tu Rada szkolna krajowa zostaje w sprzeczności 
ze wszystkimi praktycznymi a myślącymi nauczy­
cielami , kórzy są zmuszeni rozrzucone ustępy 
z sobą łączyć i swym uzupełniać wykładem.

W końcu musimy dotknąć i metody, jaka stała 
się wszechwładną w naszych szkołach, bo i tu 
w niektórych względach nie jesteśmy w zgodzie 
ani z przepisami, ani z postępowaniem niektórych 
pp. inspektorów.

I tak najprzód co do początkowej nauki czyta­
nia. Wyznać musimy, iż przy tej nauce czytania 
słusznie na pisaniu opartej, nie pojmujemy, jak 
można zabraniać, ażeby nauczyciel rozbierał z a- 
czniami wyrazy na ucho i pod względem spół­

głosek, a w skutku tego nakazywać doraźne czy­
tanie. Tym sposobem dziecko czyta np. na, a nie 
zna ani brzmienia, ani nazwy głoski n, a przy­
pominamy, że ją pisać jest obowiązane. Jak to 
pogodzić z owem rozumowaniem, które jest pod­
stawą nauki elementarnej, że dziecko tylko zmy- 
słowem dostrzeganiem przychodzi do poznania 
rzeczy, z owem nad każdym szczegółem zastana­
wianiem się, kiedy dozwalamy ażeby dziecko 
pisało znaki, których nie rozumie.

Jeżeli na tem miejscu dalej o to walczyć nie 
możemy, to przecież milczeniem zupełnie pominąć 
nam nie wypada, że w wielu wypadkach niektó­
rzy pp. Inspektorowie przedewszystkiem starają się 
dowiedzieć, jakiej metody pod tym względem trzyma 
się nauczyciel, a nam się zdaje, że tylko w ta­
kim razie o drobnostki metodyczne zwiedzającemu 
szkołę iść powino, skoro się przekona, że dzieci 
czytać nie umieją, ale jeżeli czytają wyraźnie i 
płynnie, to nie wypada pp. Inspektorom dla mi­
łości własnej, narzucać swojej nauczycielom me­
tody, a co więcej, okazywać im z tego powodu 
swe niezadowolenie lub nasyłać naganę, zwłasz­
cza, jeżeli się udziela bałamutnych i chwiejnych 
instrukcyj, jeżeli się dziś zakazuje tego, co się 
wczoraj nakazywało, wcale się nie siląc na u- 
sprawiedliwienie tej sprzeczności, bo tu wystar­
czyć musi oponującemu nauczycielowi trawestacya 
historycznego wyrażenia: metoda, to ja! Również nie 
zgadzamy się z metodą udzielania rachunków; tu 
z powodu długiego rozumowania nad każdem za­
daniem, z powodu wogóle żądania, ażeby uczeń 
odpowiadał całemi zdaniami i wiele czasu się 
traci, a co ważniejsze i właściwa treść rachunku 
zaciera się w umyśle dziecka, a naszym obowią­
zkiem jest przyzwyczajać i wprawiać dziecko do 
szybkiego pojęcia związku podanych warunków 
w rachunku i do szybkiego obliczenia wypad­
ku. Tu nigdy mowy być nie powinno o odpo­
wiedziach całemi zdaniami. W ogóle nauka ra­
chunków w szkołach naszych wymaga, ażeby na 
nię baczną zwrócić uwagę i wszelkiemi środkami 
starać się o rzeczywisty jej rozwój i postęp.

Na tem kończymy pierwszy szereg uwag na­
szych z tem zastrzeżeniem, że dalsze uwagi po­
damy* jeżeli dalszy tok obrad komisyi wymagać 
tego będzie.

KORESPONDENCJA „CZASO
Lwów 8 listopada.

(§§) Sekcya administracyjna ankiety szkolnej 
rozbierała na niedzielnem posiedzeniu dalej poje- 
dyńcze paragrafy ustawy o zakładaniu i utrzymy­
waniu publicznych szkół ludowych. Chodziło głó­
wnie o jaśniejszą stylizacyę lub dokładniejsze o- 
kreślenie niektórych postanowień, do czego prak­
tyka dotychczasowa dostarczyła wiele powodów 
i materyału. Zasadniczą dyskusyę wywołał § 16 
ustawy stanowiący, że dawniejsze zobowiązania 
gmin, korporacyj, instytucyj lub osób prywatnych 
do ofiar na rzecz szkoły miejscowej pozostają na­
dal w swej mocy. Początkowo członkowie sekcyi 
zdawali się być skłonni do powzięcia uchwały, że 
paragraf ten należy wypuścić całkowicie, jako 
w wielu wypadkach niesłuszne konsekweneye za 
sobą pociągający, a nadto jako powód ciągłych 
sporów.

Następnie objawiono zdanie, że należy paragraf 
ten zmienić na wzór ustawy dolno-austryackiej, 
która zatrzymuje w mocy tylko zobowiązania wy­
pływające z kontraktu, fundacyi lub zapisu. Dy- 
skusya nad tą kwestyą nie skończyła się jeszcze 
i wznowioną zostanie na następnem posiedzeniu. 
Sądząc z dotychczasowego toku obrad w obu 
sekcyach ankiety szkolnej, można wnosić, że 
w bieżącym miesiącu nie zdołają one jeszcze wy­
pracować swoich elaboratów. Nie tak rychło zatem 
zwołane zostanie pełne posiedzenie ankiety.

We środę zbierze się w Wydziale krajowym 
jedna sekcya rady górniczej t. j. ta, która głównie 
zajmuje Bię sprawami przemysłu naftowego. Na­
leżą do niej oprócz członka Wydziału krajowego

tniemi studyami, jakie podjął,'doszedł do pewnego, 
że tak powiemy, monopolu epoki stanisławow­
skiej.

Pnnkta sporne, których dotknął, X. Załęski, 
z całem uznaniem i podziwem dla autora i ksią­
żki są zasadnicze, i dlatego, gdyhy były więcej 
rozwinięte, mogłyby służyć za punkt wyjścia 
do bardzo ważnej i pouczającej dyskusyi. Chodzi 
tu głównie o pewne predylekcye autora dla Sta­
nisława Augusta, o pewną surowość sądu wobec 
stronnictwa patryotycznem zwanego. Charaktery- 
stycznem jest, że ten zarzut wychodzi nie od tych, 
którzy dziś się podsuwają pod tradycye twórców 
konstytucyi 3 maja, ale z pod pióra niepodejrza- 
nego o brak poczuć monarchicznych lub chęć 
obrony tego, co chwilowa popularność uświęciła.

Zarzuty zbyt może pobieżnej krytyki X. Za­
łuskiego odnosi się do samej metody badania. 
Źródłowe dzieło X. Kalinki należy do nowej szko­
ły analitycznej, opierającej się wyłącznie na szu­
kaniu światła w zestawieniu faktów i wyjaśnienia 
szczegółów i obala ustalone opinie a pod tym 
względem przypomina wielce dzieło Taina o po­
czątkach nowoczesnej Francyi. Krytyk przeciwnie, 
ujmując się za stronnictwem niedowierzającem 
królowi dla jego antecedencyi i przyjmującem po­
parcie Prus przez antagonizm do Rosyi, nie wcho­
dzi w polemikę analityczną, ale tezę swoją opiera 
na tem stanowisku ząsadnic.sem, nieco apriory- 
cznem, przypomina szlachetność pobudek z jednej, 
a brak rękojmi moralnych z drugiej strony.

Zatrzymaliśmy się nad artykułem krytycznym 
X. Załęskiego, bo zdaje nam się, że do [zupełne­
go powodzenia dzieła, stanowiącego w naszem 
dziejopisarstwie epokę, brak, jeszcze tego,, ąby

pobudziło badaczy historyi do wyczerpującej i 
przedmiotowej dyskusyi. Prawda historyczna jest 
zawsze tylko względną, a w systemie analitycz­
nym zawisła od wydobycia na jaw nowego jakiego 
dokumentu, zdolnego zachwiać wyrokami czy to 
całych pokoleń, czy szeregu badaczy. Dla tego 
przedewszystkiem czekać nam trzeba na drugi tom 
„Sejmu czteroletniego," który doprowadzając czy­
telnika do ogłoszenia konstytucyi, dozwoli zdać 
sobie sprawę z całości obrazu, jak go pojął autor. 
Wtedy dopiero przekonamy się, o ile sąd jego 
jest zbyt łagodnym wobec króla, lub zbyt surowym 
wobec tych, którzy, choć królowi nieraz zadanie 
utrudniali, w konstytucyi rozwinęli i utwierdzili 
zasady monarchiczne.

Do historyi porozbiorowej przybył nowy mate- 
ryał, wysnuty z relacyi tajnej policyi śledzącej 
spiski polskie, z zeznań więźniów politycznych pod 
rządem rosyjskim i pruskim I to wszystko spisał 
Rosyanin. Z jakąż obawą, boleścią, niemal wstrę­
tem bierze się do ręki książkę p. Berga „O spi­
skach i powstaniach polskich", która się świeżo 
pojawiła w tłomaczeniu polskiem. Przyznać jednak 
należy, że czytając, choć boleść się wzmaga, ehoć 
często stają łzy w oczach, i równie często rumie­
nić się przychodzi — gniewu, oburzenia, wstrętu 
książka nie budzi. Autor, pisząc książkę, jako nie­
przyjaciel, jako Rosyanin, umiał uszanować uczu­
cia narodowe, gdy mówi o przedsięwzięciach naj­
bardziej szalonych, o lekkomyślności posuniętej do 
ostatnich granic w wielkich planach n. p. Miero­
sławskiego lub Tyssowskiego w r. 1846, lub w kon- 
spiracyach poprzedzających wybuch 1863 r., po­
zostaje przedmiotowym, powiedzielibyśmy przyzwo­
itym. Z drugiej strony, choć krótko zapisuje krwa­

we egzekucye i okrutne represye, nieprzemileza ieh 
jednak. Historya to na aktach politycznych oparta, 
jak bywają romanse i pamiętniki z policyjnych 
zapisków wysnuwane, ale autor nie pomija także 
i źródeł polskich, odsłaniających tajniki naszych 
konspiracyj. Rezultat z tego zestawienia da się 
streścić w dwóch słowach: z jednej strony głupota 
i niezdolność policyi rosyjskiej, która śledzi czę­
stokroć ludzi spokojnych i chwyta pozory a traci 
właściwy węch — z drugiej zaś strony już nie 
powiemy nieudolność konspiracyjna polska, ałe lek­
komyślność zwykle bohaterska niemniej jednak 
grzeszna wobec narodu.

Książka p. Berga pozostanie materyałem nieoce­
nionym do tego okresu naszej polityki konspira­
cyjnej, który się rozpoczął z upadkiem powstania 
1831 r. a zakończył, Boże daj stanowczo, z rewo- 
lucyą 1863 r. Nie wieje z niej duch polakożerczy — 
to już wiele, a niejedną nauka dla nas i niejedna 
dla rządu rosyjskiego.

Inaczej piszą płatne pióra w zagranicznych 
Revues. Ktoby się był spodziewał, że Revue des 
deux Mondes, której ozdobą bywały prace p. 
Klaczki, pozwoli wznieść pomnik dla Mikołaja 
Miłutyna, jako wielkiego męża stanu, reformatora 
Rosyi, jednego z reorganizatorów Polski. Milutyn 
wyrósł w artykule p. Leroy-Beaulieuna bohatera epo­
ki; ukazuje się jako jeden z wielkich wolności i spra­
wiedliwości naszego wieku. Apologia ta koryfeuszów 
oparta na korespondencyach prywatnych i papie­
rach przez rodzinę udzielonych francuskiego pane- 
girzyście.
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w każdym  razie spraw a będzie wz&owioną " —Iną, bo r d z o V T o p  r fe  S M  się na  nabożeństwo stanow iskach oddawałeś i

, i z ł e j  tylko w Galaczu lecz i w Paryżu. K rytykow ał on przed otwarciem takiej kadencyi. I  teraz w k o - l w e j  epoki na  szczególne
  .nlnn..Aw, m J?.:/yi«y*/»ii;i3 -P<r*nmn.n/iaa ? fea- fi "NTnf.M* Dflinfi ATP.^hiakllB DSrVSkl ksrdVllfti I I8iH10.

stosunki z których wypływały te projekty, i złe, tylko w Galaczu lecz i w Paryżu. K rytykow ał on i przed otwarciem ta u e j uaueucyi. x ™
któremu one zaradzić miały, nie uległy zmianie I go własnem piórem w R  /pubiique, franęa%s& i ka- J ściele Notre Dam e Arcybiskup paryski kardynał 
na lensze Jeżeli przed dwoma laty  włościanin Szał go skrytykow ać z r ówną ,  jeżeli nie w iększąjG uibert celebrował na mtencyę owych roków ry- j  
był zadłużony mówiąc tryw ialnie, po uszy, to obe-1 dosadnością ¥7 Journa l des Debats. W iedzą zapewne bunału paryskiego. Ale p. Casot i inni dygnitarze 
cnie pewnie nie podżwignął się z tej niedoli, bo o tem w W iedniu i działają pośrednio, aby wpły- ministerstwa sprawiedliwości uznali za mewłaści- 
rok 1879 L S s t  przysporzyć mu środków do nąć na niełaskę p. Barrere. . . . |w e  pójść do kościoła. Adwokaci katolicy z tegoj

„ui,o«T,nu nmo-Aro li!>hTOiarHkich. nie no-1 P. de St. Vallier wróciws

podczas 
moje zasługiwałeś zau-

Gódollo 3 listopada 1880.
Franciszek Jó ze f.u

i gady ochotników. Niedłngo potem awansował na sze-
fz sztabu jenerała Roseu&ranza, a po bitwie pod Chi 
chamauga w uznaniu waleczności i ważnych g 
t,osunięty został na stopień jenerał-majora w którym 
to stopniu też fakcńczyl wkrótce a w ó j  sawód w J 
s\owy W październiku roku 1862 wybrany został 
Garfield jako zastępca Ohio do kongresa. * 
domo podaiesienia kandydatury jego na p y , 
Unii kouwencyi republikańskiej w Chicago, 
orawie niespodzianie już w 36 g ł o s o w a n i u  członków 
konwencyi, i odrazu kandydatura tą pozyąka, J

spłaty piekących długów lichw iarskich, nie po- P. de S t. Vallier wróciwszy do Berlina dowie- U w o d u  zrobili demonstracyę, b o  r t m ą c f o O B l k i  m i@ J S C 0 W a  1 Z a g r a n l C Z n A  
zostawił mu nawet tyle z ia rna , żeby z wiosną dział się z ust Cesarza, że wrażenie mowy w Cher- h  wejścia członków tryb u n a łu , gdy zaś otwarły
miał ozem rolę zasiać. Pożyczka krajow a na bourgu nie rozwiało się i że mowa ta  mimo wszy- się podwoje i prezes trybunału z swymi kolega-1 W Lsm U ów  9 listopada.

Stanisław T o b i a s z  zastęp cą  biblictakarzs,Jcg 0  zn:esieBłe niewolnictwa. W  ostatn ich  ezasac^ 
ajenci policyjni. I Adam L e w a r  t  o w a k i  i Franciszek S i e k i e r  z y ń - b j ł  J

, « -« - - r ta  udzielony I s k i sekretarzami. Izajmował urząd poborcy portowego^ tamte, a to
dzienniki r e - 1 — Wczoraj umarł w Mc ranie Fr. Emil O t t o ,  u a - |k* przyjaznym względom dawniejszego prezy

m a laty^ Chociażby nawet”z matematyczną ściłością I p. Freycineta, podczas gdy ten był jeszcze m ini-lpublikańskie rozpisują się o nim szeroko , przy- ce ln ik  i T c T u r ó d f " k S e h  u 3
dało 'Ł  snrawdztó że od r. 1878 stan  włościan strem: „P. Gambetta chce nam  wydać wojnę. Nie- znając umiarkowanie, z jakiem  przem awia Ojciec lat 61. W stosunkach z p ib b ^ o S m ą , ttórjch urząą ----------
ani na włos sie nie pogorszył, to zawsze pozostają I ch&i wyśle do Niemiec dwóch jenerałów francu- Sty, ale polemizując bez um iarkowania i względu, jego ciągle wymagał, nmw ° . . J ,  3 M ostowych trwa zaledwie

ków Pożyczka ta  nie wtrąci zapewne nowych ofiar prezentuje, nie posiada już tego zaufania w Ber- konania dekretów, ale już nie sądowe ty lko im a-
w szDony lichwiarskie, a  dla zadłużonych już I linie, ja k  przed czterema lub pięcią miesiącami, gistratura usuwa się przed bezprawiem, lecz także “ " ^ 3 ' ■ a u k i e r z v i - I J 8 . 0  ^ T T  Iw ku n o p rzed n io  zaś
nrzedtem n i r S z i e  stanowić tej kropli, od której Przytaczają z tego powodu dość szczególne uwagi prefekci, urzędnicy i ajenci policyjni . Adam L e w a r t o w s k i  1 Franciszek S i e k i e r z y ń  j b?j adwokstem w Nowym Jorku, poprze _
kielich się przelewa. S łaba to jednak  pociecha, I pełnomocnika niemieckiego w Paryżu p. Radowitza. I L ist Ojca S g o  do kardynała G m berta udzielony I s k 1 sekretarzami. _  0 , t  Izajmował urząd poborcy Por*° ? .
£ 6“ r 4 ! 4  m .  i * ,  po w .ia e h j? ! ,  p i  d * . | W W - p .

odpo-1 i y  cesarza Franciszka  . 
k a to li-1 dziestodniowego 'pobytuDzienniki

Aleksandra No wóleckiego, wyszła już

lwowskie i wiedeńskie donoszą,

rauia.    s.---  - . . 0_+
—  W Stanach Zjednoczonych używanie kart po 

‘ '  " od lat dziesięciu, wszeiaKo 
ono niesłychanie. Mają one 

wszakże Wielkich wrogów w fabrykantach papieni, 
od ciasu bowiem ich upowszechnienia, fabryRacya 
papieru zmniejszyła się rocznie o 1 2  do 15 miilo- 
nów dolarów. Karty pocztowe wyrabiają się w n  
lyoke, w stanie Massahussets, a wyrobem ich zaj­
muje się stale 40 robotników. Tekturkę na me sM ^ 
dają w paki po 3000 arkuszy, a z każdego arkusza 
4 5 kart się wyrabia. Trzy prasy drukarakie^dzmń^i

r/w a zalicekowe stały sie źbaw ienną w całem te -lc z a a  wobec Izb w przeddzień posiedzeń p a r ła -1“ K ardynał Guibert mial wczoraj św ietną mowę uwięziono już sprawców kradzieży pracują. Oddzielna machina
M o i’  n  w u >  - 4  * .  i .  t J w . U  M M  « o u ^ U  J « « i  ^ r S  I ? n l  k,<”  a- kol“

tej instytucyi znowu zrobiono ty le , ile tylko wśród I wielkich sporów. W ideach stronnictw politycznych I sławieńotwie boskiem, które się objawia pociecha-1 ścioła N. P. Maryi w Jarosławiu. O...........................
^ n w h ^  stosunków Vyio "możliwem. ‘  Sam7zajęcie I odnoszących' “się do tych kwestyj, są dwa*' żywio-1 mi wewnętrznemi i próbami zewnętrznemi. Kar-lmo, uwięziono jako pode  j raa:nj ,Bi: . I dedziewczęta. Urzętoik .«%d° 7  8t»,B 
sie Seimu towarzystwami zaliczkowemi było dla Iły, na które zwracać należy uwagę: potrzeba za-Jdynał rzekł: że Francya katoheka  ̂potrzebowała I sstorną i jej męża, stróża klasztornego, j  Jbrykacyą dla zapobieżenia malwersacyo
nich dobrodziejstwem bo podniosło je wysoko [dość uczynienia bardzo pokojowego usposobienia j w tej chwili tych prób, bo niestety indyfarentyzm I charskiego i jego czeladnika, u g P I wyrabia około miliona kart dziennie. •
w oninii a  taka  opinia nie test bynajmniej oboję- kraju i nadzieja obalenia p. Gambetty. Ostatnia w iary znów zaczął podnosić głowę a memoral- dziewanych fantów znaleziono blisko eetaw “ j J ” U lym  zużyto ich w Stanach Zjednoczonych 246 mr- 
tna dla instytatów w  których towarzystwa zalicz-1 ta  perspektyw a bardzo jest na rękę nieprzejedna-1 ność i lekkość obyczajów przybrała zastraszające |  z dachu kościoła i mne mniejsze M lionów  sztuk. Nowe karty mtędzynarodo C y
kowe szukać m uszą taniego kapitału  obrotowego, nym (intransigeants), ja k  tego dowiódł świeży a- rozm iary. Czuć też w  tej chwili to głębokie wstrzą- Śledztwo prowadzi się energmznm, a w szystką j ł a ^ I  się jn 4  w lienbie dwóch milionów. R z ą d  podada w za 

N adto W ydział krajow y w yjednał tow arzystw om |tak  mniejszości Rady jeneralnej w departam encie |śnienie dusz , które nie minie bez zbawiennych|dzsi miejscowe, :|alk burmistrz, sta N5 ‘’*?jobvg iJJ?|p»sie sawsze 25 milionów kart pocstowyc . 
liczkowym ważne koncesye w banku austryacko-1 Sekwany przeciw mowie w Cherbourgu. I skutków na  ludzi wiary, a  stworzy sojusz łu dz iło  ile mogąi aby sprawców y y . y j |  p © II« s y |» e *  Ssra* policyjna

węgierskim Koncesye te ^ a n o  są  z obszernego| Możeżli i czy powinien rząd francuski sform u-1wiary z ludźmi wolności i praw a. |dnak, aby konsystorz przemyski jak  najrychlej u ją ł| ------------ —  c - w .  «  Szczenan*
z L i t__ -L _____n n A o l  VJ itA ryiol

stopnie układają w pudełka po 500 kart, przez mło­
da dziewczęta. Urzędnik rządowy stale cznW p “b^

zaliczkowym ważne koncesye w banku austryacko -1 Sekwany 
węgierskim. Koncesye te znano są  z obszernego I Możeżli _
kom unikatu , który w swoim czasie podał W ydziałIłow ać, ja k  go do tego popychają, program  neu G a r i b a l d i  zawiódł komunistów paryskich. W  chwili I wszystko w ręce i coś stanowczego zarządził w spra-

" "  ‘ w  depu-Jwach restauracyi tego kościoła. W całym kraju zbie-
' rauo składki i fanty ns ten cel, tymczasem fanty uaj- 

„ag,     r ____ ___droższe skradziono, a o składkach słychać, że je  w sna-

; ; ;n n ; j“‘d;TałalnorciJ kredytowej na wielką s k a lę ,Is k i czynią*uwagi panu Barthelemy, że jeżeli p o - |P a ry ża , aby
że teraz zyskanie taniego kapitału  operacyjnego staw a Rzeczypospolitej stanie się taką, niech s i ę |i  powitać czerwonym s z t a n d a r e m , i .  ® K L t s t n .  » » « i l  n * .! 
w potrzebnej mierze zawisło już tylko od nich sa-1 Francya spodziewa, 
m ych, t. j. od dostarczenia ręko jm ij, których b an k i bok nie tylko przez 
austryacko węgierski zażądał i zażądać nawet mu-1 cia, lecz przez tych 
siał bezwarunkowo. Że nadzieje te  nie zawiodły, I od wpływu Londynu i Petersburga.

Mniemam więc że R ada ministrów uczyni bar- j pozdrowienie to wywołało konsternacyę.
reakeyonistę Gambettę. W  redakcyi In tram igean t I dziemy bacznie i donosić co Bię dzieje,

bUlUWIvUlv tu TYJ UUiaiU H.VUWUW4MWVJ Y* I * # • 1_ » . . « I liOJ u® -----
yw iazku 'tow arzystw  zaliczkowych w ykazuja to |d z o  jasne  oświadczenie pod względem roli p o k o - |' N i55, będę wyliczał wszystkich zakonów , k tó re |N . Pana w Gslicyi, które przeznaczonai jest na ar centów, w dnie powszednie 30 centów.

związku towarzystw ^aiiczK ow you , w y a a _ j ą „ : i  of,tatnich dwóch dniach zostały rozwiązane na dla arcyks. Rudolfa. Składać się ono będzie z nastę- _  Q8binet archeologiczny u.

na Wa-

w ykazały obrady tegorocznego zjazdu delegatów
związku towarzystw zaliczkowych, w ykazują t o . , . ^  j   - —  r - - . - - . - o - *— — r — - ■ —  — ‘n’ .V '  .  . • -
także zastawienia cyfrowe publikacyi statystycznej I jowej dyplomacyi francuskiej i dorzuci w yraz sil- w ostatnich dwóch dniach zostały rozwiązane — . -  - -
wydawanej corocznie przez D r Alfreda Z górsk iego .|nej woli pozostania w koncercie europejskim i  łą- prowincyi. Liczba ich przechodzi 100. Zam ki sta- pujących prac artystów naszych. p -
Z tych cyter pokazuje s ię , że towarzystwo zali- czenia się do wszelkich kroków, jak ie  mocarstwa rej szlachty, domy pryw atne katolików  otw ierają |s ta * i pobyt Cesarza w grobach królewskich 
czkowe stanowi już dziś niezmiernie ważny czyn-1  jednomyślnie obmyślą celem w ykonania tra k ta tu 1 -»  «»»• T oA’? A1
nik  w  pracy około poprawienia stosunków kre |  berlińskiego.
dytow ych, że rozporządzają kapitałam i bardzo I Izby przyjm ą ten program, ale nie przyjm ą dal- panii
znacznem i  :_nriAoai mamią alolorroi nAlifrxyti inTAVflł.VODV W an^W IA OTAfiWAl. Ufidil I ialrlA

do nich 
wiejska, 
głównie

przytrsymała: P ietra Syskę, za pobicie; Szczepan* 
Wróbla, za kradzież rondla miedzianego i brytwanny; 
Jana Mastalarza, za kradzież zegarka; za pijaństwo 
3 osoby.

T B M R .  We wtorek Ł  9 listopada: Kome­
dy* w 3 aktach Eog. Labiche i Alf. Daru, przełożona 
przsz C. D .: Z a  piękna io n a ; komedya w 1 akcse 
wierszem Aleksandra hr. F red ry : F an Benet. —  Po­
czątek o g.7ej.

— Wyatawa nieuataiwa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codzienme o godz.

Wspomnieliśmy już parę razy o album pobytu JW  n| €° 4 " 7 poniedziaikn. -  Wstęp w niedziele 15
 __ G . l i . n !  nw>,rifnttsea>nna n a  nai* I >? . ‘ -* • ...___________________£IA nnnlAm

n i w e r s y t e t u  Ja- 
z i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
oodziennie od 12ej do iej próoz niedziel, świąt i feryj um-

I wersyteekioh.
— Muzeum Techniozuo-przemysłowe w gmachu Franoi- 

szkaóskiem otwarte oodzień od lOej do 6ej. — Wstęp zu 
[cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

termometr od

rozwijają

P a r y ż  4  listopada.

uuiu«DDiua x xxxjttxx p v i i u j  u i i u v j  i  x j r o i< j u u  M w j f v * * ! "  *’S V  — — 7 jr ^     l  ,  -  * ,
Iz jakiej wyszła, i w warunkach tak  dziwacznych, |  siły się p ieśn i, przeor zgromadzenia żegnał tę  I mieszczone będą w puzderku i
z o i t a iż  o^a to m aln ie  potępton,. . t ó t y i W i  M  w iem y w  porywającej mowie, »  m , de k t ó r ^  k S f e

I Rola zagranicznej polityki francuskiej słabnie | żandarm i wśród tego musieli wyprowadzać pobo-1 wa pp. Odrzywolski, Zaręb , fi > J  ’ 
z dniem każdym  wobec dezorganizacyi i anarch ii,Itnych  pojedynczo, k ładąc każdem u ręk ę  n a  ra-1Eliasz i Moraczewski, Koszta albumu y ją |

wyzn.

Wiadomości blblograllezne.
(X) Głównym faktem  w ostatnich tygodniach |  k tóra nagle w krada się we wszystkie wielkie in -1 m ien iu f W idok ten m ia fh y ć  l a k  przejm ujący, że 120,000złr. a.puzderko 8000 złr. . I _  Nr. 45 P r z e g lą d u  Lekarskiego

iest uderzająca zm iana postawy w wzajemnych |  stytacye francuskie. W szystkie poważne i uważne sami żandarm i płakali. |  —  W niedzielę za przybyciem ^  . '  |  działu położniczo-ginekologicznego prof. Madurowi
jest uuerzają ta  ^  l. „ n ł l 9 n  M natrnin Kip pą  I Iniowieckiei do Lwowa, znaleziono w wagonie bez ży-1 Bzpitalu § .Ł aza rza ; K o h n a : Torbiel jajn ika; Owa-

Wybóry do R ad powiatowych w  d. 8 listopada.

I niowieckiej do Lwowa, 
cia X. Marcelego D y d y ń s k i e g o ,

| umarł niepostrzeżenie.
  Na kolei Karola Ludwika pod Zborowem po

który w drodze |ryotomia. Wyzdrowienie; W a r s c h a u e r a :  O war­
tości chlorku pilokarpina w błonicy; prof. Dr C zy- 
ż e w i o z ą  (we Lwowie): Sprawozdanie c. k. krajowej

W  C h r z a f s o u r t e  z w i ę k s z e j  p o s i a d ł o - | o i ą g  przejechał w niedzielę kilka koni, które w eszłyjRady zdr(mia 0  stosunkach zdrowotnych Galioyi za
hr. S zem -|na  tor kolejowy. Pociąg me doznał szkody, lecz spó-1^  l g 7 7  d . ) ; Wyciągi z pism obcych; Wiado- 

'  '  ' mości pomniejsze; B u l i k o w b k i e g o :  O mleczar-

stosunkach między A ustryą i Rosyą. Zaraz po I umysły z obawą zapatrują się na  tę  sytuaeyę. 
upadku propozycyi Gladstona, m ająeej na celu za-1 Francya zstępuje n ag le , zbyt nagle na  ostatnie 
gładę T u rcy i, zmiana widocznie się zamanifesto-1 szczeble radykalizm u.
wała. Gabinet petersburski oświadcza, że będąc List z Tunis donosi, że w gruncie rzeczy Fran- 
postawionym w  trudnych w arunkach tak  wewnątrz [ eya i W łochy nie więcej są w zgodzie niż na wio-
ja k  zewnątrz, czuje potrzebę skupienia się (sa rc - |sn ę . Charge d'affaires francuski p. Rustan i  p. ś c i  w y b ra n i:  Artur hr. Potocki, Zygmunt
cukillir) Werlhi2  metodv. k tóra mu się tak  dobrze | Maccio konsul jeneralny włoski przestali n a  roz- bek, Antoni hr. W odzicki, Dyzma Chromy pełn. |ż a ił się. _ ^  r -  »—-» - . . - .  , ___ • „„„i,.
powiodła po wojnie krym skiej i że Rosya zam ierzajkaz prowadzić z sobą wojnę przynajmniej pozor- dóbr w  Krzeszowicach, Kaźmierz Chw alibogow ski| — Kupiec lwowakl7 : _ 1 „ “ : ?„ j „ j | niach publicznych w celach wyłącsme _ec y^
odtąd grać na Wschodzie rolę, jak a  jej przypada nie. Zresztą jest to pojednanie chwilowe, dwaj ci wł.Niegoszowic, Karol Gretschelnadleśniczy w  Ten: l o zmroau poa
z mocy traktatów , lecz nie ta jąc  swoich trądy-1 ajenci bowiem prześladowali się od la t 18-Rt.n nalcavnkn . .Takóh Ul asa wł. Płazv. F lorvan Helce 
cyjnych sym patyj. j gruncie osobistym z największą g

W rażenie oświadczeniem tem wywarte w W ie-ID odać trzeba, że początek wyszedł u« P. » iaw iu .iuuw ic, imuum uuiaijuoz. w - v y  * . i  wvaadffe we
a . i .  j « .  to d z e ,  “ o -w tak i ^ I ^ S f S B S S Ł

Tadenzz Eom er p r z *  e taz . dwors.,

ped szyny pociągu kolei, maszynista jednak | W a r a c b s u e r a: Pięćdziesiąty trzeci zjazd przyrodni-
lekarzy niemieckich w Gdańsku w r. 1880 
Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie; 

Wiadomości bieżące. '

, Czasu.*

P a r y *  5  listopada.

Od Administracyi
^ w ^ r M i e ^ ^ o ^ ^ M ^ ,  ^  przez spłoszonego konia doróźfearskiego,I Na pom nik Mickiewicza złożył D r M K lec^  
W alter wmsc. aobr, M ieczysmwraarynowsKi w i ^ j ^  nh^ B.k  arjniony w głowę i ięk ę .|k o w sk i z Epoisses we Francyi 6  franków  czyli

2 złr. 34  cent.
dób r, A nastazy Maszewski właś. dób r, F austynIk tóry  wpadł na chodnik, k ń »
Żuk Skarszew ski właś. dóbr i poseł do Rady Pań- Nie rączość konia była tego p r z y c z y n ą , lecz, że koń |

Kcń złamał sobie nogę i doróżkęl

widocznie przeciw Petersburgowi, a  jeżeli nowe Idzie aż do wiosny, 
fortece m ają być wzniesione w G alicyi, jest sta-1 
raniem  rządu wykazać, że odpowiadają wyłącznie 
wymaganiom strategicznym, czego każdy rząd jest

damie ^ k tó re ^ p i o p is u ją 0  ArcykBięciu Rudolfowi, | - f )  Cała Francya w stanie wzburzenia. Im d łu -ls tw a , Zygm unt Pruszyński wlaś. dóbr, K onstanty I był meujeżdżony.
nnrawdv ten skutek Dodać do tego należy, ż e | ż e j  trw a egzekucya dekretów tem bardziej się Romer właś. dóbr, W incenty br.G ostkow ski właś-1zgrucnotat. . , . x n r I t . u  ;
mimo wszystkiego Berlin jest pokojowy od chwili, wzmaga stan gorączkowy. Trudno dziś już stre- dóbr, Bolesław Dzianott c. k . adjunkt sądowy, Ana- — Przect kilką dniami ^ P ’ . / | ^ S B l ) 4 ® B t W 0  M l H i d d i  i  p f Z 6 E J w i

Anglia ^ d  sterem G ladstona ^oszŁ  w służbę ścić sfezegółów dochodz(cych ^ prowincyi. Z re- staży Meysner właś. dóbr, Karol Sztalberger właś. L e n z V 3 S S  ?  C H  F  --------
Rosyi. Niewątpliwem jest teraz, że gdyby słynne sz tą  wszędzie podobny przebieg i podobne obja- dóbr. „  n « i u d ł  o I S o  k i L t  rów od Tambuktu. Nieustraszony badacz W ia d o m o śc i

• o targu zbożowym na Baranie i K leparzu 
dnia 8  i 9go listopada.

. Dowóz zboża na  wczorajszy J a r g  j n a  B m anie

zamierzyła podbić p. Barthćlemy St. Hilaire i u - |k a ją  tłumy, a  wszędzie dzięki Bogu większość \ liński właść. Noćkowej, Tadeusz Langie właśc. O-1 przybył on w uomem n u 'n n ’ lo ^ n d n ii e^r plnv°nrM cie^°cokoiw tek osłabły. Żyto
siłuje wszelkiemi możebnemi uprzejmościami od-! chrześeiańska, rzuca zakonnikom kw iaty pod n o - i t ro w a  obecny prezes Rady pow., Dr. S tan isław ’ udró się do Saint-Louis. Podróżnik ten niemiecki pu l ożywione, ceny przecież c o k o l e  y  y



grody 10. Liatopufa 1880.

n0 o 1 złp. niżej. Dowiezione zboże w krót­
k i  czasie rozkupioncm zostało, 

ijlapono za pszenicę na 237 funtów od 54-— do 
zh)., *3̂ ° na 227 font- od 50‘— do 54'— 

H~~ieczmień na 202 f. od 32 — do 37 —  złp., 
*22* na 138 Ł od 1 8 - -  do 20-— złp., proso 
0,oSkO f °d 32 do 36 złp., groch na 250 f. od 

do 50 słp., rzepak na 250 f. od 50 do 54 złp. 
Z początku targu kleparskiego ruch i obrót były 
..„gj ożywione, które ku końcowi znacznie o- 

łftW Przez 00 ceny szczególniej żyta doznały 
ałego spadku. Inne produkta mniej więcej u- 

Mvmały się Przy cenach z przeszłego targu. Do 
Prna nie wiele zakupiono i to przez ajentów, gdyż 
clpeów tamtejszych nie]było na targu, za to więcej 
do Szląska i Morawy, 

płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
d 10-50 do 11‘40 złr., czerwoną od 10-75 do 

vl-60 złr., pszenicę białą od 11-— do 11-70 złr., 
łvto piękne od 10 90 do 11-10 złr.,— poślednie 
!d 10-75 do 10-90 złr., jęczmień piękny od 8-25 do 

' D.75 złr., pośledni od 7-50 do 8-25 złr., owies 
nd 6-90 do 7-15 złr., groch od 8-75 do 10-— złr., 
Starkę °d 7-80 do 8-25 złr., proso od 6 90 do 
{ŹO złr., fasolę od 10-50 do 1 3 —  złr., jagły od 
11—  do 12-25 złr., rzepak od 12-— do 12-50 złr., 
knkurudzę od 7-50 do 8 .— złr., koniczynę czer­
woną °d 38-— do 42-— złr., białą od 45-— do 
75—  złr.

Wystawa, bydła włościańskiego w  Wadowicach,
Towarzystwo rolnicze okręgowe Wadowickie 

ozyskńwszy od Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego z zapomogi rządowój 400 złr. na wystawę 
bydła włościańskiego, urządziło takową d. 28 paź­
dziernika w Wadowicach.

Udział wystawców włościan okolicznych by 
znaczny. Bydło odznaczało się dobrą budową i sta- 
rannem utrzymaniem, co służyć może za dowód za­
miłowania inwentarza, zroznmienia doniosłości ra- 
cyonalnego chowu, prowadzącego do świeżo ma­
jącego się wytworzyć dochodu krajowego, który 
z zamknięciem granicy rosyjskićj przyczyni się 
nie mało do polepszenia dobrobytu włościan na-

złr.; niemieckie 58 do 60 złr. Galicyjskie woły z pa­
ssy 49 do 54° Va *hr.

Po gadzinie 10aj cen5 spadła o 1’60 do 2 zlr. na

wszystkich gruntów w całej G y .e
dnia 6 b. m. r°?P°c* f 0 Jn* ośm powiatów, 
w okręgu lwowskim 1 uchwalono o ^  R z i h aPrzewodniczący komitetu objaza o a

swo- 
z nowemi

chce tylko wnieść ustawę o Izbach wyrobniczych, notę, w której za le^  Grecyi na te P 
która wchodzi w ogół ustawodawstwa o stówa- przyrzekając pomoc1 swą Pó^ lê iwaniachęswych) 
rzyszeniach. Rząd pragnie wydania nowój ustawy cya f^ iedzionąi z™ k . F  l w wykonamu 
dmkowćj, ale woli na teraz poprzestać na dawnćj ^ ą c  ^a pomoc Ang y  Mowa
1 me ścierpi ani podburzsń do wojny domowćj, ani uchwały a0“{dr®“5 o1„„ _anowiedzia5a jednak przy 
pochwalania zbrodni. Francya jest w pokoju ze tronowa króla Jerzego z p adregowa ssjrmł 
wszystkiemi państwami, pragnie załatwienia spra- [gotowania zbrojne, » ao Jf większości
wy Dolcigna i wykonania traktatu berlińskiego. I greckiego wygotowała proje mocarstwom
Izby mają jeszcze rok życia do 14 października swej, który wyraża P» g ° f  f  praw
1881 r. Rząd pragnie uchwalenia przez senat ta-Iza przyznanie nowej granicy _ j ny . a;acego sie 
rjfy ceł, aby można przedłożyć Izbie depntowa-1 narodu helleńskiego, od wieków dob, ją Szbr(rj, 
& T  n a k  podstawie ^ ie r a ć  traktaty l ^ U o i d ^  - le c ą

Były minister Dnfaure podał się do dym isyiją-lnie kzieło torozpoczął jPJJ ““ “ te
ko prezes komitetu doradczego w ministerstwie Ale obowiązkiem jest utrzymać wojsK. 
»p,aw“ ag,«m cn ,ch  dla apraw p nw ^ ah , adaj- odpo.led.aj P » . i ^ —  S S W m S
see jego objął naczelny prokurator przy sądzie Zapewne Izba P«yj®>e Jen adres kio y ę^
kasacyjnym, senator Bortauld. demonstracją przeciw Tweyi. Rząd

Opactwo Norbertanów w Tarascoa niedaleko Ar- kłada się o pożyczkę ,100k ™ llOaar^ dow„® greJ  
les w  południowej Francyi samo jedno stawia I umówiwszy się już z bankiem narodowy^ g 
opór, wprawdzie bierny ale wytrwały, bo dostęp kim o pożyczkę 60 milionów. Rozprawy n 
do klasztoru na górze ufortyfikowanej z dawnych sem już się rozpoczęły, 
czasów nie jest łatwy. Rząd niechcąe szturmem I Były minister Zaimis umarł. , ,
zdobywać klasztoru, chce go ogłodzić wraz z pa- Sprawa Dulcigna pójdzie zapewne w odwlokę.

kila 10"80 —10'80 m ...—H .m b n r g , 6 Uat. i .m i^ j-|p *c wszystkich grantów, p o d « »  P > T «  I S tey cŁ  n i , * *  ty lk ow szel-
sau 10 70 mrk.s na listop. 10-75 mrk, na listop.-gruds. I krajach te dwie pierwsze klasy wynoszą zaledwie artyleryi odcięły klasztor i ę y' p 9 J S I y snnsobów rozsądnych wyperswadowania im 
1 0 9 0 m rk .~  A n t w e r p i a ,  6go listop.: z* 100 kilo S ł  procentu. Komitet uwzględnił po części te żą- Przeor kazał opuścić budynki Waptorne w ó j t o m  CzarnogórC0m.
27-50 frk. -  Słowy / o r k, 6 listopada: aa galenę Jania przy uchwałach p o w ity c h  co do 6 powia- kobietom a m ę ż c z y z n o m | . p o z o s ^ ^ ^  ^  cie od_

“  *  —  *  ,  A1„ mi 8ffl 
W Kesmarktt . a  Spita odbędai. się  w dragiej .kiego, ra terta lriego  i „ ^ i f ? ^ v ń r ó w e  Ł Ł *  'n . U i i S e «  Pora aimowa z m e i aapęwni. « o-

81 r. wystawa płócien i wyro-1 Fresse, za którą to sprawozdanie poaajemy, epo mazi przyoywa u g ą  v . zbiorową do opuszczenia swych stanowisk zimo-

tOO kilo; do 100 wołów zostało niesprzedanyeh. Natirii6cnUa * ^ ^ j „ „ p r n ó w i e n i u .  wr 
przyszły tydzień z powodu święta Ś. Leopolda 15go {uzasadniał w dłuższe P zgodae są z nowemi 
b. m , targ we wtorek. je, które w niższych klasach ^ y .gzy^  natomiast

J. Krsysstofowies, W. AmOromct & K. S cM t w“ 9isnk,a“ 1 nawet po za pierwotne cjfryC ap StierbOck. Iwvchodza znacznie nawet po _A  ^

7 listopada. oaresacn Kia«.u»»^r- - ,  , ,
O k o w i t o .  Na nasaem targowisku 37*tO— L  iednei strony ze względu na lepszą jakość, z dru* 

i* o 6 * t. 6 listopada: 34-60 —35*50iłr— W r o o ł a w, i giej za<$ z powodu korzystniejszy^i sto^nków eks- 
6go listopada: w miejsou 56*50 mrłt. płacono, na listop. | nortowveh. Przeciw tym wnioskom wystąpił p 
66-ŁO płacono — S a o s e e i n ,  6go listopada: w miej- j s m a r z e w s k i ,  oświadczając, że. r6^ W o i i T ’ 
eeu 67-—  rark., na listopad 56 90 mrk., na iiato-1 licvi stoją na gruncie powziętych uchwał, ale sta- 
pad-grudzień 56-20 mrk., as kwieeień-maj 57*50 m rk.|nowczo sprzeciwiać się muszą podwyższeniu pier- 
B e r l i n ,  6go listopada: w miejscu 58-40 mrk., n s Iwotnych cyfr rządowych. Co najmniej muszą rs- 
listop. 57-80 mrk., w, listopad-grudz. 57-30 mrk., na I prezentanci Galicyi d o m a g a ć  się lego, aby między 
kwiecień maj 58-80 mrk. — P a r y  ź,  6go listop.-. na I taryfami okręgu lwowskiego i krakowskiego nie 
ton miesiąc 61 70 frk,, nsgrudz eń 61-75 £rk, na styos.-! było zbyt nagłej różnicy, lecz aby stopniowanie 
kwiseień 61-15 frk, na maj-czerwiec 61-— £rk. I taryfy postępowało zwolna od zachodu ku wscho- 

łfefifta . Wiedeń, 7 listopada: sa 100 kilo a dworca I dow|. Dalej* wskazywał p. Smarzewski na wysokie 
dem 20-25—-20-50 sir. — T r y e s t ,  6go listop -. aa oszacowanie mianowicie w tym okręgu, podnosząc,

Rozdano 33 nagród w obecności duchowieństwa, 
władz autonomicznych i krajowych oraz sądo- 
wych.

Wiceprezes Towarzystwa p. Przecław Sławiński 
w przemowie swojćj do zgromadzonych włościan, 
wyjaśniając cel wystawy, położył nacisk na łącz­
ność wszystkich stanów w celach rolniczych i e- 
konomicznych. P. Olszewski staroBta, przemówił 
również w gorąoych słowach zachęcając włościan 
do dalszćj pracy na tem polu.

Następnie zabrał głos p.Aleksander G o s t k o w ­
s k i  przewodniczący sekcyi chowu inwentarza. 
W długiem swojem przemówieniu pouczał włościan, 
jak mają nadal prowadzić chodowlę inwentarza, 
aby osiągnięte dotąd rezultaty rozwinąć coraz wię- 
cćj. Wspomniał też o stacyach buchajów mających 
się ustanowić po gminaeb, a które niemało przy­
czynią się do podniesienia chowu bydła. W koń­
cu podniósł korzyść sprzedaży bydła na wagę 
i podał do wiadomości, że Towarzystwo okręgo­
we zakupiło ze swoich funduszów wagę bydlęcą, 
którą za porozumieniem się z Radą miejską u- 
stawioną będzie w mieście do użytku publicznego. 
Tak więc Towarzystwo okręgowe spełniając su­
miennie swoje zadanie, przyczynia się nie pomału 
do podniesienia rolnictwa w okręgu, podciągając 
wszystkie stany do współdziałania w tój ciężkiój 
i mozolnćj pracy, jedynćj mogącćj zapewnić do­
brobyt i bogactwo kraju.

Uznania godnem jest, że Towarzystwo okręgo 
we pierwsze swoje oszczędności przeznaczyło na 
zakupno wagi bydlęcćj, czem uchroni się w przy­
szłości włościan od wyzyskiwania i niesumienne-
0 oszacowania bydła przez kupców i rzeżników.

Wystawa ta jeszcze więcćj przekonywa, jak
dobroczynnie wpłynęłyby większe zapomogi rzą­
dowe w Galicyi, które dotąd w ogóle a w szcze­
góle Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu, 
w homeopatycznych zaledwie dozach udzielane 
bywają. Jakie doniosłe rezultaty osiągnąćby można, 
wkrótkim nawet czasie, gdyby wystawy bydła 
włościańskiego nie jak dotąd, co 10 lnb 15 Sat, 
lecz częścićj się odbywały. Urządzeniem wystawy 
głównie zajmował się p. Aleksander Gostkowski, 
przewodniczący sekcyi inwentarza, jemu więc za 
trudy i starania należy się zupełne uznanie.

W i e d e ń  8 listopada.
Na dzisiejszy targ prajpędiona wołów galicyjskich

1 bukowińskich 1090, węgierskich 1344, niemieckich 
519;  samaldowauych kontumaoyjnyoh na środę 36; 
rasem 2989 sztuk.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły stajenne 56 
do 59 ab., jedna partys najlepszych po 61 do 62 
złr.; węgierskie 55 do 58 s i r , najlepsze 59 do 60

połowie czerwca 1881 r. wystawa piocien i wyro-. rresse, za aiorą to sprawoauau- l ' .......................... ' I tę zbiorową do opuszczenia
bów lnianych w połączeniu z targiem na płótna, dziewa się komitet 18tu ukończyć pierwsze czyta > .■ , , icka to jest Rada szkolna depar- wych przed ukończeniem sprawy,
Wystawione będ ,: len krajowy w ..rowym sta- n e  taryf j jesaczeTprzed a . dwa J  drolf cyato-dyplomatyjant

• , wyroby lniane wsselkiego rodzajn o d jw y - stwa. Skoro to' nastWi, p m *  J  S™ ,i«iveh n ee szkolr wEesaneon z powodu, te  dyrektor jej, -  ' - - ‘ .............-  “  "* ”

która zejdzie

Drobny spór zaszły między Francyą a Bułgaryą

nastąpią odpowiedniepod względemwielkim odbytem zawezwał nawet okrętczające SIC Wiemim uuujr LOU1 1 u. niigięuout i«uiu uaotapa 11 • L;pi. laawoanai __-------------
wykonania i gustu wzorowe. Przedmioty z trzech prace Rady państwa, która tymczasem s ę  zoie- swiecs.t . wAknwań miedzy StolicąIwaei rządowi swemu. Pełnomocnik bułgarski w

wicekróla i przyrzekł śledztwo. Na tem
opiza, leruim igujsmuta tinumnuuj jv«.u aa.. i&v.aa«r»va. .... j  w o, - - naiiió-1wwvlski w Wiedniu n. Ubrył mieli w wleamuisprawa ta zawieszoną została. . ,
marca 1881 nadesłania zaś dotyczących przedmio- j centralna obowiązana jest P ł o ż y ć  taryfy najpó rorasta J  Jżnieniem 8wych rzą- Wiadomości z Przylądka Dobrej N adzierz d.
tów na wystawę do 15go maja 1881 r. zniej d odm a 31 grudnia 188 J .  konfe-jdów naradę która odnosiła się do warunków, pod 16 b. m. mówią: Anglicy zdobyli d. 31 P ^ '^ er-

U p. Schmerlinga zebrała się onegaaj aonie i aow narauę, aiura ouuuo s; _ bvćlnłfea Mnntas-ne które dowódzca Basutów Moletsa-
» U » » W «  Gasety Lwowskiej 1 r®ncya t y ^  między Rosyą a S tolicąL e umocował i obsadził. Ale podczas szturmu An.
W i e d e ń :  pszenica 11-50 do nów Rady państwa, miała lednak cechę ylko pry stosunRi aypioma yc * y \ ^  Basutów wyparło Anglików ze wsi
m-fin rfn 11-fiO «b • okowitaIwatnej narady i jak się zdaje nie powzięto na mej IApostoisną w y   y ę „ - w n o ^ o I P n k o l o n i e  Tembu chwyciło za broń.

Telegramy zbożowe
z d. 6 listopada. — W i e d e ń  _
12-50 zb .; żyto od 10-60 do 11-50 rir.
pr. 10-000 liter procent od 37 50 do 37-75 zb. — ijauucj d/ain nrotokółu który obustronne naznaczał wa

l / s ó ^ m o  z b .T r ^ aak7y e ^ r z e ś a )jT - - ~  rady ^ r a S T i ę  Bympatyczme ^ J s H b y ^ a ' p o L t

rzepakowy 54- . — S z c z e c i n ,  pszenica I g ___ __Fi n<.Aatwa Dfilee-aci I cvusza do Petersburga i reprezentanta rosyjskiego

O k n ™ . ! ^  i * ^  peT f  & ? P o k . l e n i .  Tembu'ebWJei.o
"edb ig  doniesień dziennikarskich, uczestnicy na- rodzaju protokółu, który obustronne naznaczał w a-| ------------------------------

dy wyrażali się sympatycznie o zjaździe. jrunki i t 
Hr. Taaffe powrócił z Pesztu do Wiednia. JakJprzyjęcia- . . t i i -  J  __  I śnnin wwATf Ostatnie telegramy „Csasn

ępujące: Wolność znoszenia eię I  ̂ tycz«ce 8ię nadzwyczajnego wydatku na 
ickich w Rosyi z Jego Swiętobli-I . . w zjemiacb zajmowanych (Bośni i Herce-

znajdować  ab.; K o! on  i a I zwołania na dzień 29 listopada katolick

reprezentanta rosyjskiego I B v d a . p e i z t  9 listopada. Wszystkie wydziały
po odpowiedzi na wielo- 
przez wspólnego ministra 
wydziału spraw wojsko-

rytus —•- 
pszenica

z b .; kukurudza 
dr.

Sproiiow uale.
kapitału w sumie 50 milionów franków będzie dziś pod względem prawno-cywilnym, jakim dotąd po P t r y : Oświadczenie ministrów,

"ojekt burmistrza Dra Kamtńskie-1 zamkniętą została wczoraj. i niczen jaiuui puuiegau Iraj na zeDraniacn grup w ™  » J 4
„w  ____   funduszu d i a k a s  pożyczkowych] w  obradach delegacyj nastąpiła krótka przerwa; berniach Rosyi pod względem wolnego dziedzi I ^  ustaw ę o ^ c h o w a n iu  . reformy stami
aminnuch z uruchomionej, jak sie wyraia, pra -1 delegacya austryacka dziś rozpoczyna obrady nad jeżenia ziemi. n-wnJłn»nnv|dzi°w8̂ ieS0> aammistracyę J „an»
w  wloTciaZ Projekt to wcale niezły i  t. d. wydatkami nadzwyczajnemi ministerstwa wojny, Za otwarciem parlamentu w oskiego P™dłożony drnkow 0Swiadczenie wyrazi pokojowe zape-
cy włościan, r ro je ń  wen y  ---- | ^„towa bedzie z swa I mu bedzie projekt ustawy o zniesieniu kursu przy- wntadB, pod względem polityki zagranicznej i żą-

zarazemjdai b?dzie bardzo stanowczo poparcia od wię
( N A D E S Ł A N E ) .

a po załatwieniu tego działu, gotową będzie z swą mu będzie projekt ustawy o zniesieniu ki 
[tegoroczną pracą i czekać tylko będzie na nuneyaJmusowego jnem ędzy ^papicrowjch a 
z deleeacyi węgierskiej, która jutro rozpoczyna I obowiązek uiszczania cła w złocie. Ikszości Izby. . . .  *•

W .ro zp o czy n a  j s i | p o r z e  ^żytow ^ jestjpełne posiedzenia, Na pewne jednak liczyć m o ż n ^ | K o m i s y a ^  ^  prZybył d° AIe88ł°

- - ’ • Berlinie. Ks. Bis- natenczas do zaciętej kampanii przeciwko zamia-
- — - * usunięcia

przez

B________ -  n . ś . . ,. że do soboty kończą sT ęT b^ dy obu k eg a cy j! sunków żeglugi na d o l^ m D a jJ n
bardziej poszukiwanem lekarstwem. | Zastępca kanclerza niemieckiego ks. Hohenlohe J posiedzenia 15 b. m. Jak donoszą „„a-;-
kwaśna,  w o d a  g i e s s h i i b l e r s k a  nąjulubieńsza i naj 
bardziej poszukiwanem lekarstwem. Orzeźwiająca świeżość 
która wywiera kwas węglany, czyni wodę giesshublerska
wybornym napojem przyrządów oddechowych, on orzeźwia, I wraca na .

«y™ j5 m S 7 ? y b k o  znt,w alnd«i. Cf. k ilk i miesięcy zmic-1 rom Austryi j S

ią TVô riho w 'Rerlinio nim ją y  P I ..brata rnmnńskio. a żadać natomiast, aby Rosya

mu. j  v ---------
w Liguryi, gdzie ma pozostać.

mawiam za » ------   . . . . . .
znaleść znaną flaszkę wody giesshublerskiej obok każdego 
chorego cierpiącego na piersi. Odkąd Traube w Berlinie 
przemówił za tą wodą tak energicznie pod względem uży­
wania jej w chorobach krtani, znajduje ona także w Niem­
czech coraz większe rozpowszechnienie. Jako lekarstwo piją 
giesshublera albo samego, albo rozcieńczonego z mlekiem 
lub serwatką w stosunku J/3 do %. Tego roku rozesłano 
już 3 milony flaszek, co przemawia najłepiei o coraz, wię- 
kszem rozszerzaniu się tej wody. ' '

PBZEGLAD POLITYCZNY.
Komitet 18tu komisyi centralnej dla podatku 

gruntowego załatwił w pierwazem czytaniu taryfo­
wanie wszystkich rodzajów gruntu w okręgu kra­
kowskim z wyjątkiem kultury leśnej, do której 
postanowiono przystąpić dopiero po otaryfowaniu

Philippsborn, Briilow i Busch.
Dziś o godz. 2ój po południu miało nastąpić 

.. Paryżu otwarcie Izb. Ministrowie Ferry i 
Constans mają złożyć Izbom oświadczenie rządu, 
czyli rodzaj programu, a zaczyna się on od spra­
wozdania i wykonania dekretów 29go marca. Co 
do klasztorów żeńskich, inny tryb będzie wprowa­
dzony, bo mają być urządzenia ich zmienione, 
zwłaszcza ze względu na wychowanie. Rząd pra­
gnie rychłego uchwalenia ustawy o obowiązko- 
wem i bezpłatnem wychowaniu elementarnem, przy 
czem wyrażona ma być zasada bezwyznaniowości 
szkoły, pod nazwą neutralności szkoły w rzeczach 
religii Oczekiwana ustawa o stowarzyszeniach me 
będzie jeszcze przedłożona, gdyż na jćj podsta­
wie mogłaby nastąpić restauracya zakonów; rząd

okręta rumuńskie, a żądać natomiast, aby Kosy a 
cofnęła z dolnego Dunaju swe monitory. Rząd ru­
muński zamówił dwie nowe szalupy kanonierskie, 
które mają odbywać służbę na Dunaju. Opozycya 
starała się jak najusilniej o usunięcie ministra 
spraw zewnętrznych Boeresku. Ze sposobu przy 
jaznego, w jaki się teraz organ ostatniego Pressa 
o Rosyi odzywa zdaje się wynikać, że. p. Boeres­
ku zażegnał tę burzę przez poczynienie opozycyi 
znacznych koncesyj. Emigraeya Bułgarów z Do- 
bruczy trwa ciągle. Rząd rumuński wydaje pasz- 
porta emigracyjne tylko po złożeniu dowodu, że 
mający zamiar wyniesienia się z kraju zapłacił 
wszystkie długi i podatki zaległe.

Do Polit. Cor. donoszą z Londynu 8 b. m, 
rząd angielski przesłał posłowi swemu w Atenach

K u n a .  — W i e d e ń  9go listopada 2 godshus 
30 minut po poh Renta papi6rowa 72-45. — Renta 
srebrna 73-35.— Renta złota 87-40. — 6 /„ Rente 
złóta węgierska 107-60. — Losy z roku 1860 
131-10. — Akcye Banku Narodowego 821--—. - -  
Akcye kredytowe 282-25. Londyn 117 45. 
Srebro — -  Napoleony 9-37 %  — Lombar­
dy 95-—. —  Losy 1864 roku 172 - . - .  Akcye 
kolei Karola Ludwika 2 7 2 - 5 0 - - . -  Akcye kolej
Lwowsko-Czerniowieckiej 166-— .— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 144-— . — Anglo-Bank 119-60- 
Obligacye indemn. galicyjs. 98-25. -  Losy prem. 
węgierskie’ 109-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
127-75— Akcye kolei półn.-zach. austr.— 780-— 
8 #  Listy zast. hipoteczne 101-60. Marki 58.— 
Ruble 118-25 — 6 #  Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100*— .

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w z k i .

są&W

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Ktaaik&w 9 Listopada

SsM* pspteawa rosyjskie »a 100 rs.
Stebel srebrny obrączkowy . . . • ■ • -
Karki niemieckie za 100 marek . . .  <
Dukat w ażny............................ ‘
20 frankówka 
Imperyał ważny
Srebro anstryackie sa 100 znr. . . .  . . .
Kupony srebrne płatne

Lis'y zastawne I
M  pożyczka ludowa galioyjska_ . . 1 » S 4 i ,  
Ofeligaoye indemiizaoyjne galicyjskie. |-fe 
i*  listy zast, To w. kredyt, ziemsk, . < f
Tyfi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . | ń g  | | |

listy zastawne Banku hipot. . . | b H
6j< listy dłużne galio. zakł. włość. . > w g f
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6)ś łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7jf listy zasi g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. «
4jś listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rabin
iyi listy zastawne Król. Pol. ser. U (za 100 rabin
Solisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 za 100 rab
i^[Jliflty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Afaoye kolei Karola Ludwika • • ; P° s5r- ™
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej c ew
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Bankt, gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a................... ....  •
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

117 75 
1 62 

57 5°
5 68 
9 33 
2 63 

100 -  

99 bO

1 8 1

90 50

200
200

94 -  

97 -

97 50

103 -  
97 - &
97
98 - 2  
85 - f i

269
162
895

19 50 
23 50

113 — 
1 73 

58 50 
5 66 
9 43 
9 76 

100 -

102 —  

99 76 
92 50
98 -  

102 EO 
100 -

96 -

100 —

99 50

106 — 
99 —j_ 
99 — J* 
99 25*2 
87 —g

271
164 --  
305

21 
25 50

W la d m i 8 Listopada.
Obligi długu państwa.

_ /»$ Seat® papierow a.......................
4VeJf Henia sreb rn a ....................... •
taś Benta złota . , . ■ • « • • •
3V»9Ś Losy z roku 1854 po 250 sir.- .
d r  .  .  I860 B 500 ,  .
4^ * ; 1860 .  100 * •

! 1864 .  100 * .
; l  1864 ,  ®  » •

L «y Como-Benten . . , . •
ObUgi indmnvwoyjme.

Ossstó®’ . . . . . . .  10* pofó.
Bukowiński® s
(M ley jsk ie ......................   » =
SJorawstóe . . . . . . *  3
Niższo-AustryftokEs ^ e »
Wyższo-Ans try ackle . , « „ 3
Ś z lą z k ie ........................... .....  »
Styryjskie.     ■
Siedmiogrodzkie • • • • • ? &  »
Węgierskie . • • « • • » »
Węgier, z klauz. 1867 . . n
5*Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6* Renta węgierska złota • • • • . 
4V,* B « n (*a Ostbahn.)

Akcye barkowe.
Anglo-anstryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „ 

austryackie • . 80 „
CreSit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ b węgierskie . . 800 „
Depositen-Bank _................... 200 „
Eseompt-Gesell. aiż.-HUstr. . 500 n 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 n 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 n 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

A kcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 zfcr. k t a*  
AitSld-Fiume . . « 800 »

72 20
73 30 
87 25

122 25
131 25
132 75 
171 75 
171
28

104 50 
97 - 
88 40 

101 -

99
104 — 
93 PO 
96 75 
95 75 

122 40 
107 35 
84 75

72 35
73 45 
87 4u

122 75 
131 75 
133 2P 
172 25 
171 50 
30 -

99 -  
102 -

104 50105 50 
103 —

104 50 
94 50 
97 75 
96 50 

122 90 
107 40 
85 25

117 50

228 50 
280 20 
252 25 
765

817 
110 —  

128 
141

75 50 
m  50

118 -

229 50 
280 40 
252 75 
775 -

819
110 25 
130 -  
141 40

76 
164 50

525 złr. 
210 . 
200 . 
800 r

1050 » 
200 . 
210 *  
200 . 
200 . 
200 . 
200 „ 
200 . 
200 „ 
200 , 
200 « 
200 , 
200 , 
200 , 
200 *

Donan-D&mpfsoh.-Gee..
Elżbiety........................
Linz-Bndweis . . . .
Salzburg-Tyrel. . .
Ferdynanda Nordbana .
Franciszka Józefa . ■
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . • •

„ „ Lit. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.Gesell. .
Bkdbbahn (Lombardy! .
Theissbahn (Cisańska) .
W eg. gal. Łupkowska .

_ Nord-Ost . . ,
B Westb. Stahlw. :

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ » * Pa?«r- 33 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6* Towarzystwa kred. „ 36 lat
5ł/i* * r v  ^ ° te- 3̂ Iat4* Galicyi. Towarz. kredyt ziemsk. . 
5* Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5* ,, » » „ . » ,  nowe 37 lat6* .  Banku Hipot. lwow. . . .
6* .  Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. auBtr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 *  8zlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 ll.rl Węg- ogól. Boden-Kredit . 84 lat 
5*/a* ’ n Boden-Kiedit-Institut . . .

P riorytdy kolei.
Albrechta . . . . • 300 złr. 
AlfSld-Fiurae . . . .  200

Em. 1874 , 200 ;
Donan - Damptsoh. 100 i 200 złr. 
Elżbiety . . . . . .  100 sfer.

„ Em.^1862 s 300 ,

§45 — 
194 75 
173 50 
16° — 
2443 

170 50 
270 — 
127 
163 -  
179 25 
204 GO 
162 75 
137 -  
277 50 
88 —  

243 50 
140 
143 75 
148 ••

100 
101 
105 50 
99 26 
95 50 
91 75 
97 20
97 20 

101 60 
101 -  
101 85

98 50 
101 20

5*

6*
«VS*

548 — 
195 25 
174 50 
161 -  
2450 

171 50 
270 60 
128 
163 50 
179 V  
205 -  
163 25 
137 50 
178 -  
88 25 

244 50 
140 tO 
144 25 
148 50

116 60116 90
100 50

106 50
100 -
92 25 
97 5i 
97 50

101 90

102 -

100 50 
99 50

101 60

88 
88 6«

98 — 
91 60

88 50 
88 90

98 25 
98

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
Em. 1870 . . 200 

.  Em. 1872 . . 200
,  Salzb.Tyr. 1878 200 .

Eperies-Tam. węg. część 800 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. dr. *

„ ,  wal. a  s
" Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*
.  poż. 14 milion, 1872 *
,  poż. 1876 r. . . 100 ,

Franc. Józefa Em. 1867 200 ■
„ Em. 1873 * *

Gal.-Kar.-Lad. I Em.

99 80 
99 50 

101 60

105 75 
102 -  
105 50 106 76
107 50 
107 60 
loo ac

H „ 1867
m  „ i87i

Koszycko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

,  .  H „ 1867
” .  IH B 1868
: B IV .  1872

Nordwestb. austr. . • 
» » n ŁitB.
” * Em. 1874

R u d olfa .......................
Em. 1869 . . 

.  Em. 1872 . .
„ Salzka. gut d .

Siedmiogrodzkiej I . • 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

U B * *
Theissb.-Gesell. . . • 
W w .e J .Ł .p k o w .^

Nordost
złotem

Em. 1874 
Losy.

5* Donau Reguł. . .. 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
8* „ Turecki® . 

-I Kredytowe . . . .

300 
800 
300 
200
300 dr.
300 złr.
300 
300 
200 
200 
200 
800 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. „
200 rir. 6*

200 *

200 „
300 
200 »
200 „
200 .

100 złr. 
100 „ 
100 B 
400 fr.
100 ssfe

8*

100 20
100 -
102 -

106 —

108 -

100 70 
99 60100 EU

104 75 
103 —
101 50
87 10 
90 60 
94 
90 -  
89

100 50 
100 — 
118 75 
96 
93 50 
92 50 

112 50 
81 10 

173 — 
123 — 
109 50 
99 60 
85 -  
80 75
88 —

102 60 
89 -

112 76 
115 75 
108 75 
14

105 25

102 3' 
87 40 
90 75 
94 W) 
90 26 
89 50 

101 -  
100 20

113 25 
116 25 
109 26 
14 50 

177 26177 75

^jf^omu-Draipfseh. . . . 1 0 6  B
Inspruku......................................20 „
Keglewioha...........................   10V,B
Krakowskie .............................90 B
Ofner (miasta ody). . . . 40 „
Paliły.............................   • • 42 ,
Rudolfa . . . . . . . .  10 /,b
Balma. .  .............................42 s
Salzburgskie.............................20 B
St, G enois................................. 49 B
Stanisławowskie . . . . .  20 „
4’/,*  Tryesteńakie . . .  105 B
4 ję  ,  . . . .  50 ,
Waldsteina..................................»  ■
WindiaohgrBtza . . . . .  21 a

Waluty.
Dukaty ważne
    ■
Imperyały rosyjskie............................
Funty sterL angielskie  ..................
Listy tureckie złote . . . . . . .
Harki niemieckie za 100 marek . . , 
Ruble papierowe za 100 . . . . .

b w ś ir  8 Listopada.
Akcye Banku łup. gal. 200 złr. . . , 
5* Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4^ » » » 9 oni L .i‘ '5ri .  * » » 37*letnie
6* ! * Banku hipot. gal. .
6* B B .  włośoiań. gal.
5* Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
6* B pożyczki krajowej . . .

W sM sa w a  5 Listopada.
4* Listy zastawne U ssryi . .

kupon
5* Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4* Listy likwidacyjne . .

kupon

23 50
16 5t 
19 75 
37 -  
36 25
17 50 
49 -  
22 -  

47 25 
23 50

126 60 
67 -

43 25

39 — 
104 -  
24 50
17 — 
20 25 
39 — 
36 75
18 60 
49 50 
22 60 
47 75 
24 50

32 50 
43 75

291 - 
96 75 
91 -  
96 75 

101 80 
100 —  

98 - 
100 —

296 -T 
97 76 
92 — 
97 75 

102 30 
101 50 
99 — 

101 50

rab.|kop. rab. |kop
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Y«variystwa Dobrooxyanośot
W KRAKOWIE 

zarządziwszy N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o ­
b n e  za dusze wszystkich zmarłych fun­
datorów i dobrodziejów Towarzystwa Do­
broczynności w kaplicy Zakładu przy ulicy 
Koletek w dniu 1 1  listopada b. r. t. j. we 
czwartek o godz. 9ej rano, Rada Ogólna 
zawiadamia o tem wszystkich Członków 
Towarzystwa Dobroczynności, zapraszając 
także szanowną Publiczność krakowską do 
udziału w tem nabożeństwie.

mmmm

STANISŁAW
HANDEL POD FIRMA
FEINTUGH W E R A K O W IE

w  R yn ku , w  „ S za re j ka tn ien icy“ o d  p rze sz ło  ćw ierć  w ieku  is tn ie ją cy ,
POLECA

x n a j ś w ie ż s z e g o  x M o ru  (1 8 8 0 /8 * )  * C b ln  s p r o w a d z o n ą

Kraków dnia 7 listopada 1880 r.
Prezes Sekretarz

D r. K . Hoszowski. D r. Leon Oyfrowicz, 

KSIĘGARNIA
CL Gebethnera i Spółki |

W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny:

\ \ \ S Ł ą

H E R B A T Ę
etach wlasnveh nlnmhnwanych po 1 , Va i V4V4 fanta wagiw pakietach własnych plombowanych po 1, -/# 

wiedeńskiej (560 gramów)
Nr. I. czarna doskonała za funt w agi w led. złr. 2  
„ II. „ wyborowa « »* ** »* *» *
„III. » najwykwintniejsza „ *» „ „ 4

lub te same gatunki na wagę metryczną po złr. 1‘8 0 , 2'70 i 8‘60 za
Va kilo (500 gramów) 

również nkruchy z najlepszych herbat po złr. 1-40 
  i złr. 1-80 za V2 bilo.

Firma Stanisław  Feintneh prowadzi tylko powyższe 3 gatunki herbaty, gdyż po tyloletniem 
■ V  _ ___ _  __ f | | M J i _  Idoświadczeniu przekonała s ię , że ordynarna herbata, której funt nawet za kilkadziesiąt centów sprze awa
f o l  A  I I I  @ 1 I 1 1 A 0 [ 0 . |  można, jest zupełnie niesmaczna, zaś wychwalane niby szczególne gatunki i polecane po wygórowanyc ce­

nach, są tylko wyzyskiwaniem nieświadomych, albowiem lepsza herbata czarna niż powyższa Nr. III nieistaieje.
ą y  Uwfllgr®. Każda paczka plombowana z handlu firmy Stanisław  FdnIllCll pocho­

dząca, będzie teraz opatrzoną etykietą jak obok. _ (3028-2-)

Zioła Księga Szlachty Polskiej, j W a d  filter
T r i e d  rosznlK x p o d  p r a s ą .

O  w c z e s n e  z g ł o s z e n i a  d o  z o o z n lte a  
c z w a r t e g o  npraeza się; dl* zwiękssająoych się 
bowiem rozmiarów dzielą, tylko pewna liczba ro­
dzin uwzględnioną być może. (2775-5-5)

P o z n a ń ,  dnia 10 ptździernika 1880 r.
T e o d o r  Ż y o l i l i i i s k l ,  Ś. Marcin 48.

O b w ie sz c z e n ie .
L. 29777.  — [3075-2 3]

przełożył wierszem miarowym
P a w e ł Popiel.

Cena złr. 1 cnt. 50, z  przesyłką na 
prowincyę złr. 1 c. 75. (3073-1-2)

Na prowincyę obstalunki natychmiast a począwszy od 3ch funtów f r an eo  pocztą odsyłane będą.

Dziwie Raryery
najnowsza powieść

J a n a  L a m a
w 2  tomach, 

osnuta na tle stosunków lwowskich, 
opuściła prasę nakładem

Księgarni Polskiej
we Lwowie. (3137-1-3)

Cena 3  złr.,
z przesyłką pod opaską 3 złr. 25 c.

Dry i t  fortepianie
udziela się po 3 złr. miesięcznie. — Mały 
R y n e k  L. 426, pierwsze piętro. (3143-1-)

P#ha Romualda dc 
I Ji V V a ill Ł . B ., porucznika pułku 

ułanów, o zapłacenie dłużnej mi kwoty do 
dni trzech. (3140)

F erdynand Schie, 
właści ciel składu przyborów 

uniformowych we Lwowie.

OoŁraitfacra.r^tS
I pieczające d r z w i  3 o k o ia  od zimna 

1 przeciągów;

iTrzewik! snklene
z flanelą „Reichenbei-gskie" przeciw śli- 
zgocie;

Oczy 8zkla,neL'2 ;|
paryskie używane do wypychania pta-j 
etwa i zwierząt ssących, są w wielkimi 
wyborze w handlu galanteryjnym J .  | 
Z a p la ta le l& le g o . (2963-6 25) |

M A M I  POWODU

m i m
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

| niedosfneisiia przystaje ilo ciała |
nadaje eerze

MM u m u i
PoEiknj? dzierżawy a p te tó ® H ® |P  A W
lab um ieszczenia jako ma- 
l i s t e r  farmacyl. — Adres pod 
lit. m  s „  ulica P a ń s k a ,  Nr. 14, 
we Lwowie. (3139-1-3)

L u d w ik  H olzerl
architekt,

odbywszy studya w zawodzie budownictwa] 
w Monachium, osiedlił się w  R x e s x o -1 
w ie  i poleca swe usługi PP. Obywatelom j 
w wypracowaniu projektów do wszelkich 
budowli. (3138)

taca ńffflillłrwnia szczególniej odpowie- 
JU ra  iljJIHDUWflla, dnia dla urzędów i
banków, jest pod korzvstnemi warunkami!
do sprzedania. — Wiadomość w kancelaryil
I-szej dywizyi bateryjnej 9 pułku polowej I
artyleryi w Podgórzu. (3141-1-2) |

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu będzie | 
sprzedawał na publicznej licytacyi

a rzą izs ile  tartaków®
a mianowicie: 2  gratiry 36 i 30 calowej 
dopiero od roku funkcyonujące i p i ł ę  
w s t ą ż k o w ą  wielkich rozmiarów, nie 
montowaną jeszcze, z fabryki Perriu w Pa­
ryżu ; wszystko zupełnie kompletne, z wóz­
kami i szynami. —- Cena szacunkowa wszyst­
kiego 10,000 złr. — Licytscya odbędzie się 
powyżej ceny szacunkowej na dniu 18 listo­
pada b. r., zaś na dniu 2  grudnia b. r. na­
wet poniżej ceny szacunkowej. Licytacya 
rozpocznie się w tartaku parowym w Prze­
myślu, na lwowskim trakcie, o godzinie 9ej 
przedpołudniem. (3142-1-3)1

giłlWS-ISga

m a g a z y n  P e i f m B  w  S 'a r y i™ ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J . Trauczyńskiego, W.I  
Redyka, Leona Feintueha i W. Fenza, — w Czar-1 
nioweaeh w aptece p. Goliehowskiego, — iw  pier-1 
wszyeh Składach perfum i wytworów toaletowych. I 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-21-) |

CMAGAOFBAMINET
■  KiSMO&ES w e  FnAWCTKI

WTŹSZEGO GATUNKU
(uauH.iki pore»l«a#w« ivm«

„ b e b i & “
MODEL ZABRBWKTOWŁMT

W KRAKOWIE
W  CUKIBRM

PP.B«bm*M i Heinrich*

WE LWOWIE
W  CCKIBBMI

t. Rotlendert.
(1088-18 24)

I I
M JLEP8ZY ŚRODEK

przeciw wszelkim dole­
gliwe śoiom, biegunce, 
nudnośoiom, bólom żo­
łądka, bólom zębów itdIna żołądek 1 

krew, I 
głowę, I

B e i  b ó l u
* »«*«

fesfc lekatatw przaśikadzająoycfe t,r * w ta n i  a 
tndsież boz c h o r ó b  n a e t ę p u y e h  t pnear- 
wania za  t r  a  d n i e n i a  wyleczą według' su ­
p e ł  n i o n o w ć j  m e t o d y ,  doświadezonój 

w niezliczonych wypadkach
upłswj noezowbj,

tek ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1809 80 ; s a y b k o

w l l f { i M ^ r f m w n i i ę
ezłonak lekarskiego wydziału,

w WIwEbIb, Spadł ffeilergaue 11.
W yleczą ta k ie  wyrzuty skórae, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o & i e f ,  niepłodność,bladaez* 
kf, u p l a w y ,  m r  ® aę*-
k t e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
b t t ę  8 w m o A y  w s a e l h i e g o  a ste laa- 
3 at. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e e y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

na usta, 
zęby

skórę.

Jako
Hr. S ch w al|era

wyciąg roślinnyyborny środek żołądkowy!
uśmierzający kurcz!

jako tynklura do zębów i woda do ust! I leczy za poręczeniem gruntownie nawet za- 
jako środek toaletowy! I starzało następstwa s a m o g w a ł t u ,  ogła-

jako orzeźwiający napój! hienia męskiego, polucyj itp. w przeciągu
______ * [ 4eh tygodni, wszelkie inne choroby tajne

•o t., z przesyłlą pocztową | męskia i żeńskie w najkrótszym czasie,
flasaki) 1 złr. 10 cnt. I piagaeczka 2  złr. w. a. wraz z opisem

IV W i e d n i a ,  aptefcu* „ r a m  U .  L e o p o ld * *  I , , , P .  J r  / g q a a  oa c mBtedt, Eoke der Bpiegel- n. PIr.a- aależytości. (2844-34-50'
s a m s a a i e s s Ł i s ^ f e ^ l  s c s w e is e r »  m
w WI '

C e n a  f l u z k ł  SO
(n»jmniej dwie 

d[B100-l-t>)

CHOROBY ŻOŁĄ.DKA
I N O  « B O U D A U L '

Bmra*» prit\iS»mKisfa tm xhu , tir iiw an ijest od 25 lat * 
i tkuikitm ss towdaysk ś Tjpcśłedzonyab- trsw lan leeh , brwną 
feeleściach a« rw ow ych żoiatika i w ogóle w  rozstroJenlaoŁ raiUKoyi łr*  Wlenie.

PBP*y«A a BOUDAUf.T * rorm m m auK  i-szf.z akacjmię MĘDYCzęVi-A»raęA 
naarodeonii, został* p ierw szym i medalami na w szystkich wystawewn m iea ty  

narodow ych: w  Paryżu, iSS7 r.;  tp W iedniu, 1873 to Filadelfii, 1876 r. 
i to Paryżu, 1878 r.

W  P a r y ż u : R o t t o t - B o u d a u l t ,  ” , avenue V icto ria .

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekaoh pp. Trauczyńskiego iJtóśdyka, 
w W a r s z a w i e  w aptece Dra Th. Heinricha. (1797-19-.

T ylko zii 4  z lr . w* a.
. B fe r  c a ły

skład towarów wiedeńskich z urządzeniem.
W i i y s ł k o  t a  r a z e m

wspaniały zegar ś sienny dobrze idąoy 
2 niękne druki kolorowo w r e s m c  i rz .c-

ż .b io n y e h
sajmijacy romans
12 łjżek nigdy nie czerniejących
Tispabiała lampa stołowa
2 chińskie wazoniki
óardzo p'gkne Inaterko w złoc. ramach
6 pięknych płócienn. chustek do nosa
2 piękno figurki

W iw y s tk o  t o  t a s e m

k o s i t e j e  t y l k o  41 sftr .!
fotografia czarodziejska 
drewniana onkierniezka do zamykania 
fajerka na kwiaty 
3 szlifowane szklanki 
kalendarzyk na r. 1881 
chińskie pudełko z herbatą 
12 mydełek ziołowych, sztuka po 35 cnt. 
flaszeczka wody kolońskiej 
pasta do zębów Pfeffermanna 
chińskie pudełko na zapałki (2924-1-3) 

h n s s t a j e  t y l k o  41 » l f - !

Kto więc chce n&bvc ten skład, nieohaj się uda do podpisanego
WIEN Itfr. 16 Praterstrasse Nr. 16 WIEN

„zu tń  grossen  A u sc e rk a u f “.
Pocr.tą 55 centów więcej za skrzynkę. 'KHI

DOSK ON AŁO ŚĆ.

W O D A  U N IV E R SA L N A

PANI  S. A. A L L E N ,
DO O D R O D ZEN IA  W Ł O SÓ W .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom - 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem je j działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i  doskonałością swoją prz-echodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. W oda p. 
S. A. A llen  nie jest farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje sie u  wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach.

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
W Kr a k o wi e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-14-52)

flszyah aptekach 
jednia i na prowincji. Ma$tt«feMgm?ss§ i®.

| | o l i a  p r o s z i i  S e i i l i c k t e .
Tylko praw-
pnueika wyto-,kowany jcat o- 
szeł i moja i t e i .

Od 30 1st tawszc ?. najlep­
szym skutki®* używane aa 
wszelkiego rodzaju 
l»y i pnseeiw
R w le h n t ę t e ia a  ł r a w le -  
n ła . (brak apetytu, sstwar- 
dssnie i t. p.) przeciw łto n -  
g a s ł l o H  b r w i  i ( l e i *  

plorMloms fe e m o F o id a ln y n a . Szczególnie zalecone osobom, zatrudnianym przy zajęciu 
siedząeem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C er» a |* a p S ® B * ęto w » n es®  o r y K ln n ln e n o  p u i l e l h a  X m ir , w .  ■«

W” <
Najpewniejsza lekarstwo domowo na wzmosnknie cierpiącej ladskoćai we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych mpaleniaeh, prawie przeciw wszystkim^ chorobom 
Eranimiom wazslkisgo rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwartym 

rasom, jątrzącym Bię ranom, gangrenie, rozpaleniu osssów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t, d. i t. cL W ®  Bawaisiswl* ■ ogiłaena n ś y s l a  8 0  orni.

[ódkaTfrahcnska 1 sól.
w .  a*

t r a n o w y  ■ .  K r o b n d c G o .
w ffllsas® * (w Norwegii).

Ze wsaystkieh w handlu znajdujących się gatunkom jedynie Odpowiedni do leozni- 
ezego użytku. IT liaaafe* m o ^ l a e r a  B s y c ł a  f e o s z t a j e  *  » f e .  w .  a . ___________

Główny skład wysyłek u A. H o li, c. k. dostawcy nadwornego,
W i ed e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza si§ P. T. Publiczność wyraźnie iądać preparatów M OLL A  i  li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy utrzymują; w KRAKOWIE K. Wiszniewski a p t, W. Redyk apt., F. Sobierajski 
apt., A. Bylski a p t,  W. Fenz i M. Jawornicki — w BIAŁY A. Reichert apt., E KeUr apt. — 
w BRODACH E. Grttnspsn a p t , M. Kulak apt., Ed. Liska a p t  — w DOBROMILU N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniscki apt. — w GLINIANACH A Helm apt. — 

---------------      ' Ł w KOLBUSZOWIE
wska apt. — w i n s o u u n i a u  ju. nobrzymecŁi apt. -  
GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JA R O aA W IU  J. Rohm apt. 
Buczek apt. — w LIMANOWE A. Mfiller apt. — r 

apt., F. W. Królikowski — w LIPNIK U E. Sokalski apt.

Magistrat stoł. kr. iiila- 
sfa K rakow a podaje do publi- 
cznej wiadomości, iż w celu dostawy 
n a f t y  do oświetlenia przedmieść 
miasta Krakowa w czasie od 1 sty­
cznia do ostatniego kwietnia 1881 r 
odbędzie się w Wydziale ekonomi­
cznym Magistratu (II piętro od ulicy 
Franciszkańskiej) W dniu 15  l i ­
stopada r. b. o godz. 12ej 
w  południe p u b lic z n a  11- 
eytacya za pomocą ofert 
opieczętowanych.

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
wynosi około 10,000 kilogramów.

Nafta winna być o 30° stopniach 
Reaumura dwa razy rafinowaną, bez 
odoru, w 30 stop. Reaumura nieza- 
palna, w 15 stopniach zimna nie- 
marznąca i mieć najmniej 4 stopnie 
ciężkości gatunkowej Baumógo.

Dostawa odbywać się będzie czę­
ściowo w ilościach po 325 do 650 
kilogramów na miejsce przez naczel­
nika Btraży pożarnej wskazane.

Na ofercie przylepiona marka stem­
plowa na 50 cnt. w. a., a winna być 
przepisana, zaś na kopercie tej ofer­
ty winno być zamieszczone poświad­
czenie, iż kaucya w kwocie złr. 200 
bądź w gotówce, bądź w papierach 
państwowych wartościowych w kasie 
miejskiej złożoną została.

Oferty składane być winny w po 
wyższym terminie przed godziną 12, 
bowiem później złożone rozpatrywa 
ne nie będą.

Bliższe warunki dostawy w biu 
rze ekonomicznem Magistratu, w go­
dzinach od 9ej do lej z południa 
przejrzane być mogą.

Kraków d. 4 listopada 1880 r.

W HANDLU

P.'Brono M n  w M ow ie
wszelkie przybory do

krawlecczyzny
1 damskiej i męzkiej znacznie powięk­
szone zostały w wyborze, w skutek 
czego handel starał się ceny najprzy 
stępniejsze uczynić, ażeby coraz l i '  
eznlejsza życzliw ość Sza­
jno wnej Publiczności sado 

wolnić pod każdym względem. 
(2999-5-12)

Trumny metalowe
utrzymuje na składzie 

I handel towarów galanteryjnych, norymber­
skich, wyrobów ze złota i t. d.

Ferdynanda Schalttera
W RZESZOWIE,

I gdzie także maszyn do szyci# wszel- 
Ikich systemów, z fabryk pierwszorzędnych, 
I nabyć można. (3053-2-3)

P r . C h ę c iń s k ie g o
przy placu franciszkańskim obok Ma­

gistratu Nr. 143 w Krakowie. 
Isniejąc od lat kilkunastu, mogę sobie 

pochlebić, iż przez ten czas zjednałem so­
bie zaufanie Szanownej Publiczności za 
dokładną i punktualną robotę również do­
borowy towar.

Polecając tenże skład dobrze zaopatrzo­
ny w futra męzkie i damskie, podróżne i 
miejskie rozmaitego gatunku i kroju naj­
świeższego, kołnierze, zarękawki, czapki, 
jakoteż skórki pojedyncze futrzane i inna 
artykuły do tegoż zakresu należące po ce­
nach umiarkowanych, przyjmuje również 
wszelkie zamówienia, przerobienia futer itp, 

Mojem zadaniem będzie i nadal postę 
pować w ten sposób, aby wykonać wszel­
ką robotę powierzoną mi najdokładniej 
i najpunktualniej. (2186-15-16)

Ogród
należący do Towarzystwa Dobroczynności, 
w Krakowie przy drodze Rakowickiej po­
łożony, przeszło 2 7* morgów obejmujący, 
z ogrodem Strzeleckim graniczący, J e s t  
x wolnej ręki do sprxedanls.

Bliższej wiadomości udziela Dr. Hajdu- 
kiewicz, przy ulicy S ł a wk o ws k i e j  pod 
Nr. 263 zamieszkały. (3060-2-3)

Apteka do sprzedania
w Wasxkowcach na Bukowinie. Wia­
domość u właściciela na miejscu. (3056 3-3)

Poszukuje się
od Wielkiej Nocy 1881 r. lub też 
wcześniej niezbyt drogiego lo k « l»  
111 I t a  S k le p  W ulicy Grodzkiej 

lub w Rynku głównym.
Oferty uprasza się nadesłać pod 

liter. F .  Z . p o s t e  r e s t a n t e  
K r a k ó w .  (3072-3-2)

[h] Dr. EDWARD COE Si!
f  3  b. sekundaryusz szpit. g. w Wiedniu 
I  osiadł w Stanisławowie.

«  4  (3064 3-3)

S B B łg lS l j 5 £ 3

Śliwki i powidła
t u r e c k i e ,  — oraz codziennie wie­

czorem świeżo pieczone

fcaszt&oy vloskte
poleca handel E l l w a r d a  F l l d l -  
s a  w K r a k o w i e .  (3021-4-4)

I A katary i duszność I
X 1YX X  9  ustępują po użyciu 

R u rek  L e r a is e u r # ,  aptekarza,

Rue de la M o n n a i e ,  23 ś P a r i s . I 
Skład w  głównych aptekach. (1903 80-) |l e w r a l g i e Wszelkie 

cierpienia 
1 nerwowe

jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
, wratgijńych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 

j w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [1902-97-)

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
i£M ranom, nagniotkom, oparzeniom itd.

I I M  M C I i I E  SIlvH I powMIa
o ^Istn ie  pocztą

w paczkach po 472 kilo 
c e n *  * a  b i ł o

II. gatunku 1  z ł r .  5 0  e n t .
rozsyła za zaliczką 

li. Berneński handel herbat, rumu i wina i 
A. M . U a n d l

konigl. preussischer Hoflieferant
B r f l n n .  (2665-7-14)

świeże, prawdziwe tureckie w naj­
lepszym gatunku, otrzymał i poleca 

handel (2820-7-8)

tt. Kretschmera w Krakowie
róg Rynku i ul. Szewskiej, 

dom hr. Wodzickich.

V. Buczek apt. — w LIMANOW1E A. Mfiller apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Hacker
       ski ant. -  w NOWYM SĄCZU B.,Jakubowski

NOWYM TARGU C. Laur -  w OŚWIĘCIMIU 
S*. He z — w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt-T F. G&ideozka — w PODGÓRZU S. Schlesiugor 
w ROZWADOWIE A. Czarniecki — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół, — w SENDZISZOW 
Jan Mezsrski apt.— w STANISŁAWOWIE A. Ansirowicss apt., F. Stechsr apt. — w' TARNO­
POLU F. Jamrogiewicz aptek., A. Morawetz spadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. 
T. A. Wielogórski, W. Mttldner i Sp., F. Leszczyński, L. Chodacki apt., J. Streiisenberg — w 
WADOWICACH Ig. Bronig — w ZBARAŻU Ed. Kruh apt., Siissermann.____________(2777-33-)

nam

VERITABLE HQUETJR BŚNEDICTINE 
Rrevetee en. France et a. YElranger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych lik ierów .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- ===-^^3 —^  
sem głównie dyrygującego. (2295-5-)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
“  j,wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy-

„bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K ra k o w ie  w cukierni pp. R e h m a n a  i Hon- 
d r i c h a ;  w W iedniu  agencya główna u pp. J. 
G. Webie & Cie, I., Esslinggasse Nr. 8 .

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiej­
scowych prospekt na tygodnik illustrowany wychodzący w Wie' 

dniu p. t. „Hfene Illustrirfe Zeitnng“.______________
g OstiOnkuu Drukarni- CZĄBU LOdpowied«alayjE^dc| Dmkirai Jósef Ł akm ńsk i,


